
Wszyscy do walki o wykonanie zadań planu 6-letniego!V

Na cześć Ii-go Zjazdu PZPR

O pełne i terminowe wykonanie 
planu dostaw żywca

Spraw Zagranicznych, jak rów 
nleż ambasador Ch1ń=k!-e| Ko 
publiki Ludowej w NRD.

Wczoraj powiat człu- 
chowskl, jako jedenasty z 
kolei w naszym województ 
wie przekroczył 90 procent 
rocznego planu skupu zbo 
źa i został zwolniony od 
miarek 1 odsypów.

Tym samym wszyscy 
chiopi w powiecie czluclio 
wskim, którzy już w cało
ści wykonali swoje plany 
obowiązkowych dostaw zbo 
ża dla państwa mają prawo 
swobodnej sprzedaży swo
ich nadwyżek zboża towaro 
wego | przetworów zbożo. 
wych po cenach wolnoryn
kowych.

Przed aktywem partyj
nym, społecznym | gospo. 
darczym powiatu człuchow 
skleeo stoi obecnie zadanie 
ściągnięcia reszty należno
ści zbożowych, — których 
poważną część stanowią

PARYŻ. Przemawiając na 
konferencji Federacji Francu
skiej Partii Komunistycznej 
departamentu Sekwany sekre-

Plan 6 letni przewiduje wybudowanie — 
szczególnie w okolicach dotychczas pod tym 
względem zaniedbanych — do końca 1955 ro
ku ponad 6.500 km nowych dróg o nawierzchni 
trwałej.

Na zdjęciu: mechaniczne usuwanie górne) 
warstwy gleby, pokrywającej złoża kamienia. 
Załoga koparki z operatorem Michałem Nowo- 

. rytą na czele z Kamieniołomów Drogowych 
w Miękini wykonuje przeciętnie 230 proc, 
normy.

Okres poprzedzający II Zjazd partii wypełniają ma
sy pracujące Ziemi Koszalińsklei twórczym poszukiwa
niem rezerw produkcyjnych, podnoszeniem wydajności 
pracy I jakości produkcji. Załogi nasze wprowadzają już 
w życie wiele usprawnień, w iele nowych metod pracy.

Każdy chłop pracujący, który całkowicie i w 
terminie wywiązuje się ze wszystkich obowiąz
ków wobec państwa, daje tym samym dowód 
patriotyzmu i przywiązania do ludowej ojczy
zny. Szybsze podniesienie stopy życiowej lud
ności pracującej miast i wsi naszego kraju 
zależy m. in. także od pełnego wykonania o- 
bowiązkowych dostaw zboża, żywca, mleka 
i spłaty podatku gruntowego przez wieś.

Obowiązkiem wszystkich rad narodowych i ca 
lego aparatu skupu jest czuwać nad tym, aby 
plany dostaw nie tylko zboża, cle również 
żywca i mleka były realizowane rytmicznie.

BERLIN. Jak donosi agen
cja ADN, w dniu 30 listopa
da przybyła do Berlina dele- 
gaefa handlowa Chińskiej Re
publiki Ludowej, z szefem 
Urzędu do Spraw Importu w 
Ministerstwie Handlu Zagra
nicznego Czang Hua-tunglem 
n» czele.

Delegację witali na dworcu 
wschodnim w Berlinie wyżsi 
urzędnicy ^Ministerstwa Han
dlu Zagranicznego 1 Mlędzy- 
strefowego oraz Ministerstwa

Zakładów Przemysłu Tereno
wego, w Bytowie. Pogłębiając 
swe długofalowe zobowiązanie 
podjęte w czynie pażdzlemlko 
wym, załoga, BZPT skróciła 
termin wykonania, planu rocz
nego o 5 dni. czyli zrealizuje 

(Dokończenie na 2 str.)

„końcówki" obowiązko
wych dostaw u poszczegól 
nych chłopów — tak, aby 
plan skupu zboża został wy 
konany w całości. Trzeba 
doprowadzić do tego, aby 
każdy chłop w pełni rozl! 
czył się z państwem.

Ostatni w naszym wole- 
wództwie powiat złotowski, 
który nie został jeszcze 
zwolniony od miarek | od. 
sypów młyńskich, do dnia 
wczorajszego wykonał 85 
procent planu rocznetro. 
Nasilenie pracy poiltyczno- 
uśwladamlającej w tym po 
wiecie oraz zaostrzenie 
sankcfi w stosunku do ele
mentów kułacko-spekulan. 
cklch, które opóźniają rea 
lizaclr planu, jest obecnie 
najpilniejszym zadaniem. 
Równolegle z pracą nad 
pełną realizacją planu do
staw zboża powinna post? 
pować praca w kierunku 
wykonania w pełni pozosta 
łych obowiązków wsł wo
bec państwa, a więc o*50' 
wiązkowych dostaw żywca, 
mleka oraz płatności podał 
ku gruntowego.

I

Leningrad uczcił
pamięć
S. M. Kirowa

MOSKWA. W dniu 1 gru
dnia br. upłynęło 19 lat od 
śmierci wybitnego działacza 
Partii Komunistycznej | pań
stwa radzieckiego — S. M. 
Kirowa.

W Leningradzie, gdzie w 
ostatnich latach życia swego 
pracował S. M. Kirów, odby
ły się w związku z tą datą ze
brania z referatami w zakła
dach pracy, w instytucjach I 
uczelniach, na okrętach Floty 
Bałtyckiej.

Budujemy
nowe arterie komunikacyjne

I NICJATOREM nie stoeo- 
wanel dotychczas w na

szym województwie metod? 
„ruchomych cegielń", Jest za
łoga Cegielni w Złocieńcu, 
która na wniosek brygadzisty 
oddziału pomocniczego, tow. 
Moszczyńskiego, utworzy ru
chome ekipy pracownicze, ob
sługujące spółdzielnie produk
cyjne 1 PGR-y powiatu draw
skiego. Ekipy te produkować 
będą cegłę na zamówienie spół 
dzlelń 1 PGR-ów z miejsco
wego surowca, przy pomocy 
przywiezionego ze sobą sprzę
tu,

W ten sposób będą one mo
gły sprawnie realizować zamó

Plan obowiązkowych dostaw żywca najlepiej 
jest realizowany w powiatach:

Delegacja handlowa Chin Ludowych 
przybyła do Berlina

Wlenia na cegłę, pogłębiając 
Jeszcze bardziej spójnię mię
dzy miastem a wsią.

Z^ENNE zobowiązania pod- 
Jęła również załoga Ce

gielni „Skała", w pow. By
tów, podległa WZPT MB. Zo
bowiązanie robotników tej ce
gielni mówi, że roczny plan 
cegły palone) wykonany bę
dzie do 15 grudnia br.. przy 
Jednoczesnym podniesieniu Ja
kości produkcji. Tak np. gru
pa plecowa tow. Alfonsa 
O-trowsklego postanowiła 
zmniejszyć o 50 proc., w sto
sunku do obecnego stanu, pro 
dukcję cegły palonej II klasy.

Brygada remontowa zobo
wiązała się przeprowadzić re
mont maszyn 1 urządzeń z wy 
stawieniem listu gwarancyj
nego do 20 lutego 195 1 ro
ku. skrócić remont pieca krę
gowego. ciągnika szynowego, 
pojazdów mechanicznych l 
'przyczep o 4 dni , oraz wybu
dować z materiału uzyskanego 
z rozbiórki nowa szopę, co 
pozwoli zwiększyć produkcję 
surówki o 750 sztuk w sto
sunku rocznym.

Dając wyraz pełnego zrozti- > 
mienia dla zwiększonych po
trzeb budownictwa w latach 
1954 • 55, brygada remonto
wa tow. Stefana Węgrzyna, zo 
bpwlązala 6lę uruchomić nie
czynną dotychczas cegielnię w 
Pleńkowie, pow. Sławno na

tarz partii Jacques Duclos tw 
świadczył m. In.:

— Większość narodu fran
cuskiego Jest niewątpliwie 
przeciwna utworzeniu tzw. 
„armii europejskiej", ponie
waż pod szyldem tej armii ma 
być wskrzeszony odwetowy 
Wehrmacht, ponieważ zagra
żałaby ona bezpieczeństwu 
Francji 1 pokojowi na całym 
świecie.

Debata w Zgromadzeniu 
Narodowym wykazała, że ol
brzymia większość Francuzów 
domaga się położenia kresu 
„polityce europejskiej", wsku 
lek której Francja etaje się 
państwem satelickim.

W przededniu konferencji 
na Bermudach rząd miał na
dzieję. że zdobędzie poparcie 
znacznej większości Zgroma
dzenia Narodowego, co pozwo
liłoby mu kontynuować swą 
politykę wyrzeczenia się nie
zawisłości narodowej 1 zdrad? 
Interesów Francji. Jednakże 
debata w zgromadzeniu okaza
ła ste o wiele trudniejsza niż 
spodziewali się Lanlel, BIdault 

j 1 inni zwolennicy „polityki 
europejskiej". Mimo pomocy 

| Guy Mollet 1 Innych prawico
wych przywódców Partu So
cjalistycznej, -zwolennicy „po
lityk! europejskiej" ponieśli 
porażkę. Lanlel [ Jego poplecz
nicy używał! Jako „argumen
tów" dla poparcia swego Sta
nowiska kłamstw 1 oszczerstw 
wobec Związku Radzieckiego, 
twierdząc, że ZSRR Jest prze
ciwny rokowaniom. Oszczer
stwa te zostały raz Jeszcze zd» 
maskowane przez notę radziec. 
ką z 26 llsLopada.

Jeśli rząd Lanlola — ośwlad 
czył w zakończeniu J. Duclos 
— uzyskał w Zgromadzeniu 
Narodowym względną więk
szość, która pozwoli mu pozo
stać u władzy Jeszcze przez 
pewien czas, to tak, czy owak 
projekt stworzenia „armii eu« 
ropejsklej" Jest skazany m

miesiąc przed terminem, tj. w 
maju 1954 roku.

yNAMY wszyscy trudnoś- 
cl mie-szkantowe w Ko

szalinie. Wielu koszallnlan 
czeka na przydział odpowie 
dnlch mieszkań. Mieszkańcy 
cl. powitają na pewno z rado.ś 
cla zobowiązania robotników 
koszalińskiego ZBM, podjęte 
dla uczczenia II Zjazdu naszej 
partii. Załoga budowy przy ul. 
Władysława IV zobowiązała 
sle oddać do użytku 2 klatki A 
i B w bloku 29, miesiąc przed 
terminem, to |e.>t 30 listopada 
br.. a klartki Cl D do 15 gru
dnia br. Pierwsze z tych zo
bowiązań zostało Już zreadizo 
wane.

T) OWNIE cennymi zobowlą' 
zanlaml mogą się po

szczycić załogi tartaków Ko- 
rzyble, Kłębow0 1 Okonek, któ 
re w odpowiedzi na a.pel tarta
ku Slawtto uczczą II Zjazd 
PZPR przedterminowym wyko 
na-nlem planów rocznych we 
wszystkich wskaźnikach.
W-ZRASTAJĄCA troska za 
’’ łóg produkcyjnych o 

wzbogacenie asortymentów 
znalazła wyraz w zobowiąza
niach robotników Bytowskich

Projekt stworzenia
„armii europejskiej” 

skazany jest na fiasko 
Przemów ienie Jacques Duclos

Czyn Przedzjazdowy 
ogarnia coraz szersze masy pracujące 

Ziemi Koszalińskiej

Powiat człuchowski przekroczył
90 proc, planu skupu zboża 

i został zwolniony 
od miarek i odsypów

Zobowiązania 
muszą być konkretne

W całym kraju załogi zakładów produkcyjnych podejmu
ją zobowiązania na cześć II Zjazdu Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej. Apel warszawskiej narady aktywu zwią
zkowego trafia do serc tych wszystkich, którzy pragną swym 
bezpośrednim, konkretnym udziałem zapisać się chlubnie 
w dziejach obecnego okresu socjalistycznego budownictwa.

Co cechuje zobowiązania produkcyjne podejmowane na 
cześć II Zjazdu partii? Przede wszystkim konkretność j re
alność. Współzawodnictwo przedzjazdowe mając na celu re
alizację wytycznych IX Plenum, obejmuje takie zobowiąza. 
lila, które mówią o wzroście wydajności pracy j jakości 
produkcji, o oszczędności surowców i materiałów pomocni, 
czych , o wprowadzeniu „małej mechanizacji", o wykrywa
niu I uruchamianiu nowych źródeł surowcowych.

Niezwykle ważnym działem zobowiązań jest wykrywanie 
możliwości produkcji ubocznej zakładów na bezpośrednie po
trzeby miejscowego rynku. Idzie tu o produkcję z odpadów, 
z których można wytwarzać wiele cennych artykułów pow 
szechnego spożycia, a których brak daje się odczuć.

Wśród zobowiązań zakładów pracy woj. koszalińskiego, 
znajduje się wiele cennych j kohkretnych. Mamy takie zobo. 
wlazanla w parowozowni białogardzkiej, w tartaku Sławno, 
w Fabryce Sprzętu Okrętowego w Słupsku. W tej ostatniej 
na wyróżnienie zasługuje Inicjatywa głównego mechanika, 
który zobowiązał się zaprojektować | wykonać wyciąg do 
kurzu w dziale odlewni oraz dźwig dla usprawnienia i uła
twienia pracy robotników transportu.

Obok takich zdarzają się jednak zobowiązania mało kon
kretne, deklaratywne. Przykładu takich zobowiązań dostar
czyły nam Slanówskie Zakłady Przemysłu Zapałczanego. 
Mówi się tam. m. In. wiele o dyscyplinie pracy, o zlikwido
waniu nieusprawiedliwionej nieobecności—tak jakby dopiero 
teraz, przy pomocy zobowiązań chciano przestrzegać ustawę 
o socjalistycznej dyscyplinie pracy.

Przedstawiciele załogi zakładów slanowsklch mlei| z pew. 
nośclą jak najlepsze zamiary | ta część zobowiązań, która 
mówi o oszczędności drzewa zasługuje na uznanie. Ale sla. 
nowskiej załodze nie udzielono dostatecznej pomocy przy po. 
dejmowanlu zobowiązań.

(Dokończenie na 2 str.)

Natomiast powiat Słupsk nie osiągnął do
tychczas nawet 50 proc, planu. Nielepiej teł 
przebiegają obowiązkowe dostawy żywca w 
powiatach: sławneńskim, szczecineckim i mia
steckim.

Rady narodowe i pracownicy aparatu sku
pu w tych powiatach zapomnieli o tym, że 
wszystkie obowiązkowe dostawy są ważne i że 
żadnej z nich nie wolno zaniedbywać. Aktyw 
partyjny i społeczny musi wzmóc pracę wyjaś
niającą wśród rolników, tłumaczyć im, że cał
kowite i terminowe wywiązanie się ze wszyst
kich dostaw jest ich obowiązkiem wynikającym 
z sojuszu robotniczo-chłopskiego, że od ter
minowego i pełnego wykonania planu dostaw 
zależy wzrost sił naszej ojczyzny, zależy dalsze 
podnoszenie stopy życiowej mas pracujących, 
a więc również i pracujących chłopów.

W obecnym okresie noleży położyć nacisk 
na rytmiczne wykonywanie dziennych planów 
dostaw żywca, gdyż tylko pełne wykonywanie 
dziennych planów zapewni pomyślną realiza
cję planów miesięcznych i planu rocznego. 
Trzeba organizować zbiorowe dostawy żywca, 
należycie przygotować i wyposażyć w odpowie
dnie urządzenia punkty skupu żywca, spraw
nie zorganizować odbiór żywca wprost z gro
mad.

Jeżeli rady narodowe, aparat skupu I cały 
cktyw wiejski, partyjny i bezpartyjny będzie 
przywiązywał do sprawy skupu żywca należytą 
wagę, jeżeli będzie dbał o rytmiczne wykony
wanie dziennych planów dostaw, jeżeli rozwi
nie wokół sprawy obowiązkowych dostaw żyw
ca szeroką pracę uświadamiającą, a w sto- 
lunku do złośliwie opornych będą wyciągane 
ustawowe sankcje, plan skupu żywca zostanie 
wypełniony w terminie. Jest to bowiem zadanie 
realne i wykonalne.

Bytów - 77,7 proc, planu rocznego
Człuchów - 67,3 99 99

Drawsko - 64,9 99 99 f|

Złotów - 63,4 99 99 II

Kołobrzeg - 62,7 99 99 99

Koszalin - 60,8 99 99 II



Nowe konstruktywne propozycje 
strony koreańsko • chińskiej 

w sprawie Konferencji Politycznej

Na cześć II Zjazdu PZPR

sar. Marla Zenahllkowa, i .To- 
set Gonetslager skazani zosta 
11 na kary więzienia od 10 do 
18 lat 1 na przepadek mienia.

Nota rzqdu ZSRR do rządów 
Francji, W. Brytanii i USA w spra 
wie konferencji ministrów spraw 
zagranicznych jest jeszcze jednym 
niezwykle doniosłym dokumentem 
pokojowej polityki ZSRR.

Stwierdzając, że wymiana not 
między ZSRR a mocarstwami za
chodnimi nie doprowadziła do
tychczas do osiągnięcia porozu
mienia i kierując się dążeniem 
do jak najszybszego uregulowa
nia nie cierpiących zwłoki proble
mów międzynarodowych, rząd 
ZSRR wyraził gotowość wzięcia 
udziału w konferencji ministrów 
spraw zagranicznych Francji, 
ZSRR, W. Brytanii i USA. Jako 
miejsce spotkania rząd ZSRR za
proponował Berlin.

I oto raz jeszcze z wywodów 
imperialistycznej propagandy, któ 
ra, uciekając się do karkołom
nych kłamstw, usiłowała wmówić 
opinii publicznej, że Związek Ra
dziecki jest rzekomo przeciwny 
konferencji, nie pozostał nawet 
okruch.

Dla każdego logicznie myślące
go człowieka nie ulega wątpli
wości, że jednym z głównych wa
runków rozładowania napięcia w 
sytuacji międzynarodowej i za
pewnienia trwałego bezpieczeń
stwa w Europie jest uregulowani* 
problemu niemieckiego w duchu 
przywrócenia jedności I niezawi
słości Niemiec, jako państwa de
mokratycznego i pokojowego. 
Rzecz jasna, że osiągnięciu tego 
celu nie sprzyjają imperialistycz
ne plany utworzenia t.zw. armii 
europejskiej, torujące drogę do 
wskrzeszenia militaryzmu niemie
ckiego, do odbudowy hitlerowskie 
go Wehrmachtu, jako podstawo
wej siły militarnej „armii europej
skiej".

We wszystkich krajach Europy 
świadomość konieczności zdecy
dowanego przeciwstawienia się 
realizacji amerykańsko-adenau- 
erowskich planów czyni postępy. 
N;e ustaią wysiłki narodów, by 
doprowadzić do pokojowego roz
wiązania problemu niemieckiego. 
Od lat, w tym właśnie kierunku 
zmierza każdy krok Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej. Prze
konania wszystkich patriotów nie
mieckich, którzy pragną, by ich 
ojczyzna stała się czynnikiem po
koju w Europie, wyrażają słowa 
wicepremiera NRD Waltera 
Ulbrichta, który w deklaracji rzą
dowej złożonej na posiedzeniu 
Izby Ludowej NRD stwierdził: 
„Ponieważ pragniemy jedności 
Niem:ec - oświadczamy dziś po
dobnie jak przedtem, że gotowi 
jesteśmy w każdej chwili, bez wa
runków wstępnych, omówić przy 
okrągłym stole z przedstawiciela
mi Niemiec zachodnich wszystkie 
zagadnienia dotyczące przywrócę 
nia jedności Niemiec na zasadach 
demokratycznych i zawarcia trak
tatu pokojowego",

Polska, która kiedyś padła 
pierwszą ofiarą niemieckiego mi
litaryzmu, pierwszą ofiarą hołubio 
nych dziś przez Waszyngton 
zbrodniarzy w rodzaju Kesselrin- 
ga, popiera radziecką politykę 
pokojowego uregulowania wszyst
kich spornych problemów, a w tym 
również i przede wszystkim pro
blemu niemieckiego. Noty, wysto
sowane przez rząd polski do 
państw sąsiadujących z Niemca
mi oraz do rządów USA i W. Bry 
tanii, ostrzegają przed kontynuo
waniem polityki, której uwieńcze
niem ma być nowy Wehrmacht 
hitlerowski, i z całą mocą pod
kreślają, że wskazana i propono
wana przez ZSRR droga rokowań 
doprowadzić może do odprężenia 
w sytuacji międzynarodowej.

Dzieje ludzkości nie znają wy
padku, by polityka jednego pań
stwa cieszyła się tak powszech
nym, tak potężnym poparciem na
rodów, jak dziś cieszy się nim po 
lityka Związku Radzieckiego. Jest 
tak dlatego, że nigdy dotychczas 
polityka jednego państwa nie wy 
rażała interesów wszystkich naro
dów. Dopiero pierwsze w historii 
ludzkości mocarstwo socjalistycz
ne - Związek Radziecki, prowadzi 
taką politykę, która wyraża pra
wdziwe interesy wszystkich naro
dów - politykę pokoju, politykę 
współpracy międzynarodowej, 
c nartę j na poszanowamu intere
sów i dążeń wszystkich krajói. 

Idea rokowań, której jakże wy
trwałym, jakże gorącym rzeczni
kiem jest Związek Radziecki, zdo
była sobie popcrcie wszystkich 
narodów,

PEKIN. Agencja Nowych Chin donosi z Panmundżo- 
nu, że delegacja koreańsko - chińska ogłosiła następują
cy komunikat:

(Dokończenie z 1 str.) 
go do 15 grudnia br. Ponadto 
zobowiązała 61ę w myśl IX 
Plenum uruchomić produkcję 
nowych asortymentów. I tak: 
zaikład wyprodukuje 10 tys.

charakterze udziału w Konfe
rencji Politycznej.

Przedstawiciele strony ko
reańsko - chińskiej odparli z 
całą stanowczością pozbawio
ne wszelkich podstaw 1 o- 
szczercze ,,argumenty'1 dele
gata amerykańskiego. Wów
czas Dean wystąpił z wnio

skiem, aby odroczono obrady 
do dnia 2 grudnia, gdyż pra>- 
gnie porozumieć się ze swym 
rządem l rządami 16 krajów, 
które reprezentuje delegacja 
amerykańska — na co stron') 
koreańsko - chińska wyraziła 
zgodę.

pogadanki | odczyty z zakresu 
produkcji zwierzęcej 1 roślin
nej. Katżdy agronom 1 Instruk
tor otrzymuje po 2 spółdziel
nie pod stałą opiekę. I tak Ka 
zimlerz Zawadzki — instruk
tor wydziału politycznego bę
dzie opiekował się spółdziel
niami Kamień 1 Krzywa Wieś, 
ob. Wilkus spółdzielniami Poci 
różna i Dolnlk, ob. Paf — spół 
dzlelnlami Węgierce 1 Augu- 
stowo. ob. Weder — Blaloblo- 
cle 1 Nowy Buczek, Sto- 
dulskj spółdzielnią w Kiełpi
nie. Agronomowie: Kulesza bę 
dzle opiekował się spółdzielnią 
Nowa Święta 1 Franclszkowo, 
ob. Gaca — Sokolno 1 Górzno, 
ob. Wladefek — Paruska 1 Ze 
la.znlca, ob. Pająk — Drozdo
wo Stare 1 Nowe Gronowo, ob. 
Zaiczek — Oswóka 1 Podgóra, 
ob. Wop6zal — Radawnlca 1 
Bielawa, ob. Gaslulewlcz — 
Smierdowo Krajeńskie 1 Czaj
cze. ob. Radke — Prochy 1 
Drożyska Wielkie, ob. Żega 
— Potullce 1 Trudna, ob. Dwe 
ltchówna, — Stara Święta l'No 
wy Dwór.

Zobowiązania załogi POM 
zostały podjęte na podstawie 
zobowiązań Indywidualnych 1 
grupowych. Pc-szczególne bry
gady zobowiązały się także 
nrzesirzegać Jakości remontów 
1 oszczędności materiałów.

Jeńcy ludowi 
muszą używać 
podstępów 
by powrócić 
do ojczyzny
PEKIN. Jak donosi korespon
dent agencji Nowych Chin z 
Kaesongu, do Komisji Repa
triacyjnej Państw Neutral
nych zgłosił się Tung Czlng- 
fa, ochotnik chiński, który 
przebywał w obozie Jenieckim 
w strefie zdemflitaryzowanej. 
Tung Czlng-fa od dawna pra
gnął powrotu do ojczyzny. Je
dnakże wobec terroru agentów 
Usynmanowsklch 1 czangkal- 
szekowsklch nie mógł stanąć 
przed komisją repatriacyjną, 
ani wziąć udziału w akcji wy
jaśniającej. Skorzystał on z 
okazji wysłania go po trans
port węgla, zmylił czujność a- 
gentów Usynmanowsklch 1 zglo 
sił się do komisji repatria
cyjnej, prosząc o odesłanie go 
do ojczyzny. Tung Czlng-fa 
opowiedział członkom Komisji 
Repatriacyjnej Państw Neu- 
trainych i dziennikarzom o 
straszliwych przeżyciach w o 
bozie na wyspie Kożedo, jak 
r iwnleż o bestialskim terrorze 
uprawianym w obozach w stre- 
fie zdemflitaryzowanej przez 
agentów Lj Syn Mana, którzy 
uniemożliwiają Jeńcom ludo- 
wym udział w akcji wyjaśnia
jącej.

ZAŁOGA POM ZŁOTÓW PRZYSPIESZY PRACE POLOWE I REMONTY 

MASZYN ORAZ PROWADZIĆ BĘDZIE SZKOLENIE AGROTECH

NICZNE W SPÓŁDZIELNIACH PRODUKCYJNYCH

. Załoga POM Złotów wezwa 
I ła do współzawodnictwa zało
gi wszystkich POM-ów woje
wództwa koszalińskiego 1 pod 
pisała umowę o współzawodni 
ctwie z załogą POM Człu
chów.

SPÓŁDZIELNIE 
PRODUKCYJNE 

POWIATU DRAWSKIEGO 
PODEJMUJĄ APEL 

GUDOWA

Na apel spółdzielni produk
cyjnej „Złoty Kłos" w Gudo- 
wie zobowiązania dla uczcze
nia II Zjazdu partii podejmu- 
|ą również liczne spółdzielnie 
powiatu drawskiego.

I tak: spółdzielnia produk
cyjna Korytnica podjęła sze
reg zobowiązań; m. In. zwięk
szenie wydajności roślin oko
powych z ha w 1954 roku o 
20 q, a w 55 r. o 30 q, zbudo 
wanle systemem gospodarczym 
w 1954 roku dwóch szop na 
sprzęt spółdzielczy ltp.

Spółdzielnia produkcyjna 
Dębsko zobowiązuje się m' ln. 
zwiększyć hodowlę owiec w 
1954 roku o 20 sztuk, a ho
dowlę bydła o 13 sztuk.

Spółdzielnia produkcyjna 
w Kaliszu Pomorskim zobowlą 
z uje się m. ln. podnieść plonv 
ziemniaków w 1954 roku o 25 
proc, w stosunku do roku 
1953, a w 1955 o dalsze 30 I 
proc, oraz w 1954 roku zasa- i 
dzlć 1 ha kapusty 1 zwiększyć 
pogłowie owiec w 1954 roku i 
o 20 proc., a w 1955 o 25 pro ■ 
cent.

Podobne zobowiązania dla , 
uczczenia II Zjazdu PZPR po-d 
Jęły także w powiecie draw- | 
sklm spółdzielnie produkcyj
ne Osiek, Bobrowo, Slecino, 
Stawna I Lublszewo.

PRAGA. Przed Najwyż
szym Trybunałem Wojskowym 
w Pradze zakończył się 30 li
stopada proces 10-osoboweJ 
bandy szpiegów i zdrajców, 
na czele której stał Josef Ze
nahllk i która współpracowa
ła i wywiadem francuskim 1 
amerykańskim.

Josef Zenahllk za pieniądze 
pochodzące z funduszów prze 
znaczonych przez rząd amery 
kański na dywersyjną działal
ność w ZSRR i krajach demo 
kracji ludowej zorganizował 
sieć szpiegowską w celu zdo
bywania tajnych wiadomości 
wojskowych, politycznych 1 
gospodarczych.

Brat głównego oskarżonego 
b. oficer Armii Czechosłowac 
klej Jlri Zenahllk dostarczał 
Josefowi Zenahllkowl wiado
mości- dotyczących rozmiesz
czenia. organlzacfi f kadr kie
rowniczych niektórych cze
chosłowackich Jednostek woj
skowych. Członkowie bandy 
zbierali także 1 przekazywali 
za granicę wiadomości doty
czące komunikacji kolejowej 
między Czechosłowacją a 
Związkiem Radzieckim.

Przewód sądowy wykazał w 
całel rozciągłości winę oskar
żonych. Trybunał Wojskowy 
skazał Josefa 1 Jlrlego Zena- 
hllków na dożywotnie więzie
nie. a Huberta Lorenca 1 Jose 
fa Schwarza na 25 lat więzie
nia. Oskarżeni Karol Sladek, 
Marla Lorencova. Vaclav Te-

Strajki w Iraku
MOSKWA. Agencja TASS 

donosi z Teheranu:
Według wiadomości zamie

szczonych w prasie Irackiej, w 
Bagdadzie i Innych miastach 
Iraku odbyły się w dniach 
23 1 24 lletonada potężne ma 
nlfestacje ludowe przeciwko 
imperialistycznym knowaniom 
w Iraku. W różnych zakła
dach pracy przeprowadzono 
masowe strajki.

Zobowiązania 
muszą być konkretne

(Dokończenie z 1 sir.)
Podobnie mało konkretne są zobowiązania pracowników 

Wydziału Zdrowia PRN w Złotowie. Bo nie wystarczy np. 
zobowiązać się do „zorganizowania 1 urządzenia żłobków 
sezonowych w spółdzielniach produkcyjnych zależnie od po
siadania przez nie pomieszczenia I ilczby dzieci". Trzeba 
natomiast określić, w których spółdzielniach zostaną założo
ne żłobki 1 w Jakim terminie. Służba zdrowia powinna rów. 
nleż pomóc spółdzielniom w uzyskaniu kredytu na ten cel, 
w urządzeniu pomieszczeń ltp.

Inny punkt zobowiązania mówi, że „zgodnie z planem 
Woj. Wydziału Zdrowia zorganizuje się ruchome ambulan. 
se dentystyczne". A przecież „zgodnie z planem" — tą nie 
zobowiązanie, lecz obowiązekl

Także w aparacie handlowym spotykamy szereg nieskon- 
kretyzowanych zobowiązań. Np. pracownicy PSÓW 
(Centrali Ogrodniczej) w Wałczu postanowili „nawiązać 
ściślejszą współpracę z producentami warzyw | owoców"... 
„zaostrzyć klasyfikację norm jakościowych przy odbiorze 
towaru"... „zwiększyć oszczędność paliwa 1 smarów do gra
nic możliwych"... ltp. Jasne, że tego rodzaju zobowiązania 
— nie określające ani terminu, ani ilości, an| metod i nie 
wskazujące kio będzie je realizował nie mogą być wykony. 
war.e. Co znaczy np, „oszczędność paliwa i smarów do gra
nic możliwych"?

Podobne zobowiązania spotykamy także na terenie wsi, 
o szczególnie w spółdzielniach produkcyjnych. Na zebraniu 
•półdzielni produkcyjnej w Sadkowle pow. Białogard, w 
istnieniu zobowiązań brał udział pracownik polityczny 
POM u w Tychowie. Mimo to, obok szeregu cennych j Isto
tnych zobowiązań, podjęto takie jak np. „ustalić normy pra. 
cy na wszystkie prace" lub „Jeszcze bardziej rozwinąć współ 
prace brygady polowej z brygadą traktorową P0M‘“ ltp.

W rejonach niektórych POM.ów jak np. w złotowskim, 
prawie wszystkie spółdzielnie podejmowały zobowiązania 
wg wzoru zobowiązania snółdzlelnl w Gudowie, bez uwzglę
dnienia specyfiki swoich warunków 1 swoich potrzeb gospodar 
czych. A przecież chodziło głównie o to, ahy wykryć 1 wy
korzystać posiadane rezerwy produkcyjne, aby podnieść wy
dajność plonów, rozwinąć hodowle ] uruchomić dodatkowe 
działy produkcyjne, Jak np. warzywnictwo, pszczelarstwo, 
hodowla ryb ltp. oraz zwrócić uwagę na najsłabsze ogniwa 
crodukcylne 1 podjąć takie zobowiązania produkcyjne, któ- 
rych realizacja pomoże w usunięciu braków 1 niedociągnięć. 
Zarówno te rezerwy, jak | braki w każdej prawie spółdzielni 
będą różne. Jakże zatem zobowiązania mogą nie uwzględniać 
tych różnic?

Centridna instancja związkowa województwa ORZZ, a ta. 
kże ZPCh i aparat polityczny POM-ów powinny niezwłocz
nie zwiększyć troskę o treść zobowiązań podejmowanych 
przez klasę robotniczą I pracujących chłopów.

Konkretność 1 realność zobowiązań są to bowiem środki, 
za pomocą których walczymy o wykonanie wytycznych IX 
rienum.o przyspieszenie wzrostu dobrobytu mas pracują, 
cych.

Porządek dzienny Konfe
rencji Politycznej będzie na
stępujący:

a. sprawa Jeńców wojen
nych;

b. sprawa wycofania 
wszystkich obcych sił zbroj
nych z Korei;

c. sprawa pokojowego u- 
regulowania problemu ko
reańskiego;

d. Inne związane z po
wyższymi sprawami zagad- 
n lenia.
Procedura obrad Konferen

cji Politycznej będzie ustalona 
w drodze rokowań przez pod
komisję składającą się z rów
nej liczby przedstawicieli obu 
stron po osiągnięciu porozu
mienia w sprawie porządku 
dziennego. Wnioski podkomi
sji będą przedstawione do za
twierdzenia Konferencji Poli
tycznej.

Językami oficjalnymi Konfe 
rencll Politycznej będą Języ
ki: koreański, chiński 1 an
gielski. Po osiągnięciu poro
zumienia w sprawie porządku 
dziennego Konferencji Polity
cznej. komisja składająca się 
z równej liczby przedstawi
cieli obu stron uda się do New 
Delhi 1 w porozumieniu z rzą 
dem hinduskim oraz z Jego po 
mocą przygotuje zwołanie Kon 
ferencll.

Każda ze stron będzie miała 
prawo wyznaczenia pewnej 
liczby dziennikarzy dla obsłu
gi Konferencji.

Koszty Konferencji będą po 
kryte w równej mierze przez 
obie strony.

Następnie zabrał głos dele
gat Chińskiej Republiki Ludo
wej Huang Hua, który poparł 
w całej pełni propozycje wy
sunięte przez Ki Suk Boka.

Delegat Stanów Zjednoczo
nych Dean upierał się przy 
swym nierozsądnym 6tanowl- 
sku. że Związek Radziecki nie 
może rzekomo być uważany za 
kral neutralny 1 brać w tym

Surowy wyrok na członków bandy 
szpiegowsko-dywersyjnej 

w Czechosłowacji

W dniu 30 listopada odby
ło się posiedzenie plenarne 
delegacji obu 6tron prowadzą
cych rozmowy wstępne w 
sprawie Konferencji Politycz
nej.

Delegat Koreańskiej Repu
bliki Ludowo • Demokratycz
nej Ki Suk Bok wysunął no
we propozycje w sprawię skła
du, terminu i miejsca zwoła
nia Konferencji Politycznej.

Propozycje te przewidują 
m. ln.. te w Konferencji Poli
tyczne! wezmą udział na rów
nych prawach przedstawiciele 
obu stron walczących, które 
podpisały rozejm w Korei, a 
więc Koreańska Republika Lu
dowo-Demokratyczna 1 Chiń
ska Republika Ludowa z jed
nej strony oraz Stany Zjedno
czone 1 16 krajów, których 
siły zbrojne walczyły pod do
wództwem wojskowym ONZ z 
drugiej stromy.

Wszystkie uchwały Konfe
rencji Politycznej będą podej
mowane za Jednomvślną zgodą 
obu 6tron 1 będą wlążące dla 
wszystkich sygnatariuszy u- 
chwał Konferencji.

W celu pomyślnego przeble 
gu obrad Konferencja Polltycz 
na zaprosi przedstawicieli pię
ciu państw neutralnych, a mia
nowicie Związku Radzieckie
go, Indii, Indonezji, Paki
stanu 1 Burmy. Przedstawi
ciele państw neutralnych będą 
brali bez żadnego ograniczę 
nia udział w dyskusjach nad 
wszystkimi sprawami znajdu- 
lącyml się na porządku dzien
nym, lecz nie będą uczestni
czyli w głosowaniu nad uchwa 
laml Konferencji Politycznej.

Konferencja Polityczna od
będzie się w Delhi w Indiach 
1 rozpocznlp 6we obrady 23 
grudnia 1953 roku.

Sukces
Partii Komunistycznej 
w wyborach 
samorządowych 
w Philippsburgu

BERLIN. Podano obecnie 
do wiadomości, te w wybo
rach samorządowych w Phi
lippsburgu (Badenla-Wlrtem- 
bergla) partia komunistyczna 
odniosła duży sukces. Na KPD 
głosowało 1.790 wyborców, 
podczas gdy na partię socjal
demokratyczną 1.242. Ade- 
nauerowska partia chrzęści- 
Jańsko-demokratyczna utraci
ła w porównaniu z wyborami 
do Bundestagu w dniu 6 wrze 
śnla 40 proc, głosów.

Manifestacje 
robotników 
we Florencji

RZYM, Dziennik „Unita" 
donosi, że około 1.700 robot
ników zakładów budowy ma
szyn „Plgnone" we Florencji 
zorganizowało manifestację 
protestacyjną przeciwko eko
nomicznej polityce rządu.

Do manifestujących robot, 
nlków przyłączyli się robotni 
cy innych przedsiębiorstw. Lu 
dność miasta gorąco oklaski
wała manifestantów.

trzonków do patelni 1 3 tys. 
desek do Jarzyn, a w I kwarta
le 1954 r. produkować będzie 
ponadto z odpadów drzewnych 
wycieraczki, wieszaki, tłuczki 
i 6tolkl domowe.

Dla uczczenia II Zjazdu par 
tli załoga POM Nr 181 w Zło 
towle podjęła nast. zobowląza. 
nia 1 wezwała do współzawo
dnictwa w Ich realizacji zało
gi wszystkich POM-ów woje
wództwa koszalińskiego:

1 wykonać w myśl umów 
-1 ze spółdzielniami produk

cyjnymi wszystkie orki zimo
we;

k) zakończyć omłoty w spół 
" dzlelntach, pomagając lm 

organizacyjnie, politycznie, 
technicznie 1 agrotechnicznie;

O wydziały: polityczny, a- 
° gronomfezny 1 aktyw par 

ty.Jny POM-u udzielą wszech
stronnej pomocy w przygoto
waniu sinółdzlelnl do rozliczeń.

A podnosić stale świadomość 
“ polityczną 1 zawodową za 

logi POM poprzez objęcie 
szkoleniem Ideologicznym 
wszystkich pracowników.

Pracownicy warsztatów 
POM zobowiązują się wyre
montować do 1. III. 54 roku, 
to Jest na 14 dni przed 
tennlnem całość sprzętu tech
nicznego, w tym 3 samochody, 
41 „Ursusów", 55 „Zetorów", 
2 kombajny zbożowe, zaoszczę 
cl zając przy tym 5.449 robo- 
czogodzin.

Agronomowie 1 Instruktorzy 
wydziału politycznego złotow
skiego POM będą prowadzić



DOKUMENTY OSKARŻAJĄ2*

HITLER, WATYKAN- i POLSKA
1 szcza po kwietniowej mowie 

Hitlera — w postawie Waty
kanu wobec Polski zaszedł za 
sadnlczy zwrot.

Opór narodu polskiego 
przeciwko żądaniom Hitlera 
obudził w Watykanie duże 
niezadowolenie. Oceniano go 
tu. Jako utrudnianie Hitlero
wi przygotowań do marszu na 
wschód. Fakt, że rząd sana
cyjny. pod naciskiem opinii 
publicznej, nie odważył się 
pójść jawnie na ustępstwa wo 
bec Hitlera. nie znajdował 
usprawiedliwienia w oczach 
watykańskich polityków. Becie 
starał się wytłumaczyć kołom 
watykańskim, że Jakkolwiek 
chclalby wygodzlć Hitlerowi, 
musi kluczyć i manewrować, 
ze względu na niesłychane 
wzburzenie całej opinii pol
skiej, która nie godzi się w 
żaden sposób na kapitulację 1 
nie chce, by Polska dzieliła 
tragiczny los Czechosłowacji.

A Watykan właśnie szyko
wał Polsce los Czechosłowa
cji 1 przemyśllwal, Jakby tu 
raz, Jeszcze zastosować mona
chijską receptę na obezwład
nienie następnej ofiary Hit
lera.

Obraz nastrojów, panują
cych w Watykanie w tym 
przełomowym okresie, gdy 
Niemcy hitlerowskie kończyły 
przygotowania do najazdu na 
Polskę j oczyszczały sobie 
przedpole, maluje w wyraz!, 
stych barwach dokument, któ
rym rozporządzamy. Jest to 
list prof. Macieja Loreta do 
kardynała Hlonda, pisany z 
Rzymu w dn. 19 czerwca 
1939 roku.
„Rzym, dn. 19 czerwca 1939 

Vla Vittorla 3
Eminencjo, Najdostojniej

szy Ks. Prymasie!
Dziś o 7 rano wyjeżdża sa

molotem do Warszawy Sekre
tarz Ambasady przy Kwlryna- 
le, p. Szellskl. Korzystam 
więc ze sposobności, by Wa
szej Eminencji złożyć krótkie 
sprawozdanie z pewnych 1 
zmian, jakie się tu dokona
ły..."

Źródło tych zmian Już zna
my, Idźmy więc dalej:

„Sytuacja odwróciła się z 
chwilą dojścia do skutku przy, 
mierzą włosko-nicmieckiego i 
cała praca nasza została nie
słychanie utrudniona lub 
wręcz sparaliżowana, zwłasz
cza na terenie prasy i dlate
go możemy tylko oddziaływać 
na społeczeństwo, wydając 
broszury I ulotki, których do
tąd ogłosiliśmy 10. Niektóre z 
nich pozwolę sobie przesłać 
Waszej Eminencji".

„Ale 1 na gruncie watykań
skim stan rzeczy pomyślny dla 
nas pogorszył się".

Tu autor opisuje antypolską 
kampanię prasy faszystow
skiej, a zwłaszcza atak par
tyjnego tygodnika ,.L‘Assal- 
to", po czym przechodzi do 
omówienia sytuacji na terenie 
Watykanu:

„Równocześnie z atakiem 
„L Assalto" zbiegła się akcja 
pokojowa Ojca św., akcja, któ
rej Intencje w pełni wszyscy 
podzielamy, ale która pośred
nio odbiła się na naszej pro
pagandzie. Sekretariat Stanu, 
wychodząc ze stanowiska, że 
nie należy niczym drażnić 
Niemców, nie tylko zakazał 
pisać o prześladowaniach Ko
ścioła katolickiego w Niem
czech, ale też dał wskazówkę, 
żeby nie ogłaszać artykułów 
w drażliwych sprawach polsko- 
niemieckich i w ten sposób 
nie dawać również powodu do 
ataków na „I/Osserratore Ro
mano" zgleichszaltowanej pra
sie faszystowskiej. Dlatego m. 
in. Redakcja odmówiła prze
druku artykułów Rauschnlnga 
i moich o problemie Gdańska 
w ciągu wieków".

Wspomniana tu „akcja po
kojowa Ojca św." to właśni© 
owa próba zgotowania Polsce 
losu dopiero co poćwiartowa
ne! Czechosłowacji, poprzez 
nowe Monachium. „Akcja po
kojowa" Watykanu opierała 
się bowiem na tym samym, co 
polityka Hitlera założeniu. 
Jeśli pozwoli mu sfę bezkar
nie zagarniać to, czego prag
nie i dusić Jedną ofiarę po

i

ców kslęży-Polaków, lecz be* 
zastrzeżeń popierała dążenia 
okupanta do całkowitej ger
manizacji 1 hltleryzacjl Ko
ścioła na ziemiach polskich 
„wcielonych do Rzeszy". Pisa 
llśmy .o tym obszernie w arty 
kule pt. „Raczklewicz, Papee, 
Watykan".

A po wojnie?
Watykan czynnie popiera 

żądania rewizjonistów i odwe
towców niemieckich t zwalcza 
granicę polską na Odrze i Ny 
eie. Tak, |ak w roku 1939 po 
plerał żądania hitlerowców w 
sprawie Gdańska | „koryra- 
rza”. Tak, jak o dwadzieścia 
lat wcześniej popierał stano
wisko Imperialistów niemiec
kich w sprawie Gdańska, Slą 
ska, Warmii i Mazurów. Na
czelna lx>w!em wytyczną poił 
tyki Watykanu był i Jest in
teres światowego Imperializm 
mu. a zwłaszcza niemieckiego 
„Drang nach Osten". Nieza
leżnie od tego, czy u sterj 
władzy w Niemczech znajdo, 
wał 6ię Wilhelm, Hitler, czy 
Ich spadkobierca Adenauer.

Prohltlerowska polityk* 
Waitykanu, m’mo wszystkie 
jej machlavellskfe manewry 

; f chwyty, okazała się zwykJ 
łvm awanturnlctwem. Wraz I 
klęską hitleryzmu | zawale
niem sle katowni ludów —4 
Trzeciej Rzeszy—runęły ówcza 
ene antyradzieckie i antypol
ski-* plany Intrygantów waty
kańskich. Ale koła polityczno 
Watykanu niczego się nie nas 
uczyły f niczego nie zrozum!* 
ły z bo’esnej lekcji, Jaką Im 
dała historia. Znowu więc sta 
wiaja na „Wehrmacht'*, który 
zagraża całej Europie, znowu 
snutą obłędne ołany „krzyżó 
wei wyprawy" przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu, 
przeciwko Polsce I krajem de
mokraci] ludowej.Tym razem 
po<i komendą amerykańskich’ 
miliarderów t amerykaraklch 
generałów. Fakt, że większość 
z nich <s‘anowla wyznawcy 
„heretyckich" kościołów—ha 
btyścl. metodyści, annbabty- 
ści. badacze ..Pisma Swfęte- 
go" |tp. — w niczym, Jak wf 
dać, nie osłabia gorących dla 
nich uczuć rzekomych skrupi/ 
latów rellgllnych, a w rzeczy- 
wlstoścl obłudnych świętosz
ków z kurii rzymskiej.

Naród pol6kf uważnie ale 
epoko|nle obserwute uporczy. 
wa kontynuację prohitleroW-’ 
sklej polityki Watykanu. Spo. 
kój nasz płynie z głębokiej 
świadomości, że Jesteśmy og
niwem potężnego obozu poko 
Ju. którego siły wielokrotnie 
przewyższają siły imperialisty 
cznego obozu podżegaczy wo
jennych.

W roku 1939 machinacje 
watykańskie przyniosły powa 
ż.ną szkodę Polsce, gdyż sa
nacyjni, endeccy i wszyscy ln 
ni politycy klerykalnl, lękają 
cy się ludu polskiego bardziej 
niż niemieckiego najeźdźcy, 
chętnie skłaniali ucho ku pod 
szeptom nuncjuszów 1 Sekreta 
rlatu Stanu.

Dziś rządz! w Polsce lud 
pracujący, który potrafi nale 
życie ocenić antypolską treść 
polityki watykańsklęj.

Może Jednak ptirpuracf z 
watykańskiego Sekretariatu 
Stanu zastanowią 61ę nad 
zmienioną sytuacją i przesta
na kuelć historię, która prze- 
c'e tak niedawno dała 
Im wymowną i bolesną naucz
kę. Po cóż powtarzać niefor
tunne 1 niesławne zabiegi z 
tamtych, przedwrz^^owych 
lat. CIVIS
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drugiej — to nie będzie woj
ny. Oddajmy więc Hitlerowi, 
co w jego mniemaniu jest hi
tlerowskie — a będziemy mieli 
„pokój". Metoda ta, zastoso
wana w Monachium wobec 
Czechosłowacji, bardzo przy
padła do gustu reakcjonistom 
europejskim, widzącym w Hi
tlerze wodza upragnionej kru- 
claty antyradzieckiej. Gdy 
więc z kolei Hitler wystąpił z 
żądaniami wol>ec Polski, koła 
rządzące Anglii | Francji, tu
dzież koła watykańskie zaczę
ły się rozglądać za możliwo
ścią nowego Monachium.

I oto w początkach mają 
1939 roku, bezpośrednio po 
mowie Hitlera w sprawie 
Gdańska I autostrady przez 
Pomorze, Watykan zgłosił swą 
ofertę ułatwienia Rzeszy rea
lizacji Jej żądań.

W dniu 4 maja ambasador 
brytyjski przy Watykanie, Os- 
borne, telegrafował do mini
stra spraw zagranicznych, lor
da Halifaxa 2):

Watykan, 4 maja 1939
„Podsekretarz Stanu zapro

sił mnie rano dziś do siebie 
I poinformował, że Papież za
mierza wystosować orędzie do 
Króla Angielskiego, Króla 
Włoskiego, Prezydentów Frań 
cii I Polski oraz Pana Hitlera. 
Orędzie będzie się zaczynało 
od ogólnego apelu pokojowe
go, a w dalszym ciągu zawie
rać będzie propozycję zwoła 
nla konferencji mającej na 
celu wszczęcie rokowań nad 
problemami zagrażającymi po
kojowi, a zwłaszcza nad spra
wą Gdańska..."

Nazajutrz zgłosił się do mi
nistra Hallfaxa Delegat Apo
stolski w Wielkiej Brytanii, 
arcybiskup Godfrey 1 przedsta
wił szczegóły proponowanej 
konferencji. Rząd brytyjski 
gotów był w każdej chwili 
dogadać sfę 7 Hitlerem f po
witał inicjatywę Watykanu z 
zachwytem. Wprawdzie dopie
ro co udzielił był Polsce „gwa 
rancjl" granic l nietykalności 
terytorialnej, ale chętnie by 
zaprzedał swego nowego so
jusznika za cenę porozumienia 
z Hitlerem. Propozycja Waty
kanu była mu więc bardzo na 
rękę. Miała Jednakże Jedną 
zasadniczą wadę: oto nazbyt 
przypominała Monachium. A 
metody monachijskie były tak 
doszczęt n le skomprom itowan ? 
w oczach opinii, że rząd bry- 
tyjskl nig mógł sobie — mimo 
najszczersze chęci — pozwolić 
na otwarte ich zademonstrowa
nie po raz wtóry.

Hallfax polecił więc Os- 
borne'owl, by powiadomił Wa
tykan. że choć rządowi brytyj
skiemu bardzo Jego propozy
cje odpowiadają, to przecież 
„zasadniczą cechą ujemną 
projektu Jest możliwość reak
cji krytyczne! ze strony tych, 
którzy mogliby się dopatrzyć 
w nim czegoś w rodzaju Mo
nachium" 3) .

Krótko mówiąc — zgadza
my się. ale trzeba znaleźć In
ną formę podporządkowania 
Polski Hitlerowi. Londyn pro 
ponule więc Watykanowi, by 
papież wziął na sle rolę arbi
tra w sporze <> Gdańsk. Waty
kan gotów był 6tę zgodzić, 
ale uzależnił ostateczną decy
zję od stanowiska Hitlera. Hi
tler Jednak nie życzył sobie 
pośrednictwa. Daje więc do 
zrozumienia papieżowi, że je
go „akcja pokojowa" tylko 
wtedy odniesie 6kutek, gdy 
poprzez nacisk na Polskę spo 
woduje jej kapitulację.

I oto dalszy ciąg „akcji po
kojowe!" papieża, o której 
mówi Loret, rozwija się w 
Warszawie w kilka miesięcy 
później. W sierpniu, tuż przed 
wybuchem wojny, Watykan 
zaczyna wywierać bezpośred
ni nacisk na rząd polski. Do
kładną relację na ten temat 
znajdujemy w pamiętnikach 
dwóch czołowych osobistości 
ówczesnego polskiego MSZ. 
ministra Becka 1 wiceministra 
Szembeka.

Beck plszę więc. Jak w po 
łowię sierpnia zwrócił s*ę doń 
nuncjusz papieski w Warsz-i- 
wle. Cortesl:

„Za naleganiem Monslgno- 
r.n Orscnlgo, nuncjusza w Ber 
linie, Dapleż za pośrednictwem

W 1939 r. Hitler załatwi 
się Już z Czechoslowa 

cją i zabierał się do Polski. 
W kwietniu wygłosił napast
liwe przemówienie, obwie
szczające zerwanie paktu nic. 
agresji z Polską | nowe żąda 
nia terytorialne, zwrot Gdań
ska, eksterytorialna autostra
da 1 linia kolejowa przez pol
skie Pomorze, zwane w Języ
ku szowinistów niemieckich 
„korytarzem". W parę tygod 
ni później rozpoczynają się ro 
kowania wlosko.nlemleckle, 
uwieńczone podpisaniem for
malnego sojuszu, ochrzczone
go pompatycznym mianem 
„paktu stalowego".

Umocnienie „osi" faszysto
wsko-hitlerowskiej spotkało 
się w Watykanie z pełną apro 
batą. Był to wszak dalszy 
krok na drodze przygotowań 
do krucjaty antyradzieckiej. 
Nowy zaś papież, Pius XII. 
który dopiero co zasiadł na 
stolicy PlotroweJ, uważał tę 
krucjatę za główny cel po. 
lltyki watykańskiej.

Wyborowi nowego papieża, 
po śmierci Plusa XI, towa
rzyszyły bardzo charaktery
styczne okoliczności. W prze
dedniu conclave ambasador 
niemiecki przy Watykanie, 
Dlego von Bergen, na au
diencji w Kolegium Kardynał 
sklm w dn. 16 lutego 1939 
roku dał kardynałom wyraź, 
nie do zrozumienia, że rząd 
niemiecki przywiązuje ogrom 
ną wagę do wyboru przychyl
nego sobie kandydata.

„Uczestniczymy w tworze
niu nowego świata — mówił 
von Bergen. — Papiestwo ma 
w tej sprawie zasadniczą ro
lę do odegrania. Jesteśmy 
przekonani, że w chwili obec. 
ne| ciąży na Świętym Ko
legium wielka odpowiedzial
ność za wybór godnego nastę 
pcy Piusa XI..."

W kolach politycznych Rzy 
mu było publiczną tajemnicą, 
kogo Berlin uwąża za „god
nego następcę" Plusa XI. 
Kardynał Pacelll, najbardziej 
proniemiecki ze wszystkich 
kardynałów, twórca konkor. 
datu z Hitlerem, został też w 
dniu 2 marca 1939 roku pa
pieżem.

Zaraz po wyborze nowy pa
pież zamanifestował swe u. 
czucla dla hitlerowskich Nie
miec. Z całego korpusu dy
plomatycznego, akredytowane 
go przy Watykanie zaprosił 
do siebie Jako pierwsze
go właśnie ambasadora Trze 
efej Rzeszy. Von Bergen rela 
cjonował przebieg tej wizyty 
podkreślając wyjątkową Je I 
serdeczność, w depeszy do 
Rlbbentropa, wysłanej dn. 5 
marca 1939 roku >):

„Papież, któremu zastępca 
Sekretarza Stanu przekazał 
na moją prośbę gratulację od 
Fuehrera 1 Kanclerza oraz od 
Rządu Rzeszy, przesłał wlado 
mość ostatniej nocy, że prag
nie przyjąć mnie dzisiaj ra. 
no. Po audiencji, podczas któ 
rej powtórzyłem gratulacje, 
paoleż podkreślił, że byłem 
pierwszym ambasadorem, któ
rego przyjął 1 pragnął prze, 
kazać ml osobiście serdeczne 
podziękowanie dla Fuehrera i 
Kanclerza. Do tego dodał naj-1 
bardziej szczere życzenia dla 
narodu niemieckiego, który 
nauczył się cenić 1 który po. 
kochał, poznawszy go przez 
długi przeciąg czasu, gdy był 
akredytowany w Monachium I 
Berlinie. Papież dołączył „go 
rące życzenia pokoju miedzy 
Kościołem a państwem", jako 
Sekretarz Stanu wyrażał je w 
rozmowach ze mną. lecz dziś. 
Jako papież, pragnął to spec, 
jalnle podkreślić".

Ta sielanka hltlerowsko- 
watykańska miała swój bez
pośredni wpływ na stosunek 
Watykanu do Polski. Dopóki 
Warszawę i Berlin łączyli 
ścisła współpraca, Watykan 
spoglądał na to łaskawym o- 
klem. Polska była tu trakto
wana Jako satelita Niemiec 
hitlerowskich f część wzglę
dów, Jakimi Watykan darzył 
Trzecią Rzeszę, spływała ta
kże na rządy sanacyjne. Z 
chwilą jednak, gdy w stosun
kach sanacyjno.hltlerowsklch 
zaczęło sls coś psuć, a zwla-

lltyczne, watykański Sekreta
riat Stanu — Jak stwierdza 
Loret — „zakazywał pisać o 
prześladowaniach Kościoła ka 
tollcklego w Niemczech" da
jąc raz jeszcze dowód, że nie 
los kościoła, rellgll 1 wiary le
ży mu na sercu i decyduje o 
postępowaniu Watykanu, lecz 
motywy czysto polityczne. 
I „że dał wskazówkę, żeby nie 
ogłaszać artykułów w drażli
wych sprawach polsko-nlemlec 
kich", dając raz Jeszcze do
wód. że stosunek do Polski I 
Polaków układa 6’.e w Waty
kanie według aktualnych po
trzeb polityki niemieckiej.

Toteż dalsze wywody prof. 
Loreta, nacechowane 6ą głębo
kim pesymizmem:

„Ufamy — plsze —że mimo 
wszystko | nadal nasza praca, 
odpowiednio dostosowana, bę
dzie mogła rozwijać się, oczy 
wiście do... czasu".

A czas ten był już bardzo
— Jak wiemy — niedaleki.

Ż kolei Loret ocenia pusta 
wę narodu włoskiego wobec 
polityk] rządów „osi":

„Społeczeństwo włoskie 
Jest przeciwne wojnie nie tyl 
ko Jako takiej, ale nie widzi, 
co na niej zyskałyby Włochy. 
W szczególności zaś zaniepo
kojone jest najazdem Niem
ców na Włochy. Rozmawiając 
z Włochami wszystkich warstw 
ma się wrażenie, że do wojny 
nie dojdzie, co jednak nie zna 
czy, by tutejsze czynniki kie
rujące nie dały się do niej 
wciągnąć, gdyby tylko oko- 
licznoścl w położeniu między
narodowym dały jakte takie 
szanse państwom „osi". Zresz 
tą mogą być wbrew swel woli 
nawet wciągnięte przez Niem
ców".

Watykan zaś czynił wszyst
ko, by „okoliczności w położę 
niu międzynarodowym dały 
szanse państwom „osi".

Toteż działalność Loreta 
natrafia na coraz większe prze 
szkody. Próbuje on wpłynąć 
na środowisko „instytutów ko 
śclelnych, gdzie wychowuje 
sie młodzież i kler wszystkich 
narodowości". Stwierdza Je
dnak. że:

„Z drugiej strony w tych 
sferach pojawiła się też kontr 
propaganda, dążąca Polskę za 
straszyć nieuniknioną kata
strofą | klęska. Nie zdołaliś
my dotąd zidentyfikować z ja 
kich ona płynie źródeł, ale 
niejedno można się domyśleć".

Domyśleć się Istotnie nie by 
łp trudno. Gdzie się tylko ob
rócić. spotykało się w Waty
kanie (1 spotyka po dziś dzień) 
role -Niemców. „11 Papa tede- 
sco" (papież niemiecki) — Jak 
go między sobą dobrotliwie 
nazywali — otoczył 61ę całą 
plejadą prałatów 1 biskupów 
[wchodzenia niemieckiego. 
Odgrywali tu decydującą rolę 
polityczną ■! mieli zawsze 
pierwszy glos wśród papie
skich doradców. Ną czoło Ich 
wybijał się słynny prałat 
Kaas. który po dojściu do v.ła 
dzy Hitlera spowodował roz
wiązanie potężnego stronnic
twa katolickiego w Niemczech
— Centrum. Jeszcze bliższy 
papieżowi był niemiecki Je
zuita O. Lelber. „Osoba z naj 
ściślejszego kręgu zaufanych
— pisał o nim biograf Plusa 
XII. Konstantln Prlnz von Ba- 
yern — człowiek, którego ra
dy zasięga Papież we wszyst
kich ważnych sprawach, za
nim poweźmie decyzję. Słusz
nie uważany za osobistość wy 
ścce wpływową". Nie byle 
Jaką rolę odgrywał też biskup 
Alols lludal. lawnle afiszujący 
się swymi hitlerowskimi po
glądami (będziemy Jeszcze mle 
1! sposobność bliżej zapoznać 
z nim czytelników). On to dzia 
lał na terenie „Instytutów koś 
cielnych" Jako rektor Colle
gium Germanicum, na co skar. 
żyl się tak beznadziejnie Lo
ret.

Sprawa polska stała więc w 
Watykanie bardzo źle. Jak 
zwykle zresztą. Watykan po
pierał Hitlera.

Dotkliwie odczuł na sobie 
skutki tej postawy Watyka-. 
nu Kościół katolicki w Polsce/ 
w latach druglef wojny śwla- I 
towej. Stolica Apostolska nie 
tv!Vo nie podniosła głosu w 
o ile prześladowanych 1 

lwanycb pr?e2 Łltlcrow.

Monslgnora Cortesl przesłał 
m] poufne posłannictwo ,w któ 
rym sugerował, by Polska za
pewniła przychylne traktowa
nie mniejszości niemieckiej w 
Polsce i uczynił w tej spra
wie konkretne propozycje".

„W ostatnich dniach sierp
nia — pisze dalej Beck — Pa
pież zwrócił się do nas raz 
jeszcze, wyjaśniając nam. że 
odstąpienie Pomorza I Gdań
ska może ocalić pokój".

Nieco obszerniej przedsta
wia przebieg teł drugiej wizy 
ty wlcęmlnlster Szembek. Pod 
datą 31 slerpnfa notuje on w 
swym „Dzienniku":

„Rozmowa z Monslgnorem 
Cortesl, nuncjuszem papie
skim w Warszawie. Ojciec 
św., oceniając sytuację jako 
krańcowo poważną, zagrażają 
cą w każdef chwili wybuchem 
wojny, polecił nuncjuszowi o- 
świadczyć, że Stolica Apostoł 
ska otrzymała Informacje ze 
źródeł jak najbardziej poważ
nych, że wojny można by unik 
nać. jeśli Polska wyrazi prag
nienie nawiązania bezpośred
niego kontaktu z Niemcami I 
nie będzie oponowała przeciw 
ko powrotowi Gdańska do 
Rzeszy. Papież sądzi, że ewen 
tualne rozmowy mogłyby się 
odbyć na temat:

1. powrotu Gdańska do Rze 
szy. z zastrzeżeniem ułatwień 
handlowych dla Polski na te
renie Wolnego Miasta:

2. zagadnienie „korytarza":
3. spraw związanych z lo

sem mniejszości niemieckiej 
w Polsce".

Jak wddać. „formula poko
jowa" papieża była idealnie 
prosta: skapitulujcie, to nie 
będzie wojny. A propozycje 
nuncjusza Cortesl. dziwnym 
zbiegiem okoliczności, brzmią 
ły niemal identycznie z treści? 
ultimatum, które tegoż dnia 
Hitler wystosował do Polski.

Wydarzenia rozwijały sfę 
zgodnie ż zaplanowana akcją. 
„Interwencja pokojowa" pa
pieża stanowiła dla Francji I 
Anęlli dogodny pretekst dla 
opóźnienia Ich wystąpienia 
przeciwko Hitlerowi po najeź
dzić hord hitlerowskich na 
Polskę mimo wyraźnych zobo
wiązań tych państw. Interesu
jące na ten temat informacje 
znajdujemy w książce ówczes 
nego ambasadora francuskie
go w Watykanie. F. Charles- 
Roux pt. „Hult Ans nu Vatl- 
can" (Osiem lat w Watyka- 
nie4'. Pisz* on:

„Dnia 30 sierpnia (1939 ro 
ku) w godzinach popołudnio
wych kardynał Maglione we
zwał mnie do siebie 1 wrę
czył orędzie papieskie, w któ
rym, Plus XII „zaklinał na 
Boga" rządy Berlina 1 War
szawy, by nie czyniły nic, co 
mogłoby zaognić sytuację, 
lecz bv prowadziły nadal per
traktacje..."

„Tę samą notę — w odstę
pach kilku chwil — wręczył 
Kardynał Sekretarz Stanu mo
im kolegom z Niemiec, Pol
ski, Włoch 1 Francji... Apel 
papieski przyjęty został z sza
cunkiem i sympatią w Paryżu, 
Londynie i Rzymie. Lecz z wi 
ny Hitlera, który przyśpieszył 
swój atak na Polskę, rządom 
Francji i Wielk)e| Brytanii za 
brakło czasu, by praktycznie 
wyzyskać inicjatywę Papieża. 
Nie mogę jednak powiedzieć, 
by w ogóle nie wzięły pod u- 
wagę inicjatywy Papieża, gdyż 
jeszcze przez trzy dni ro In
wazji na terytorium Polski 
wstrzymywały się od zerwania 
z Niemcami i kontynuowały 
rozmowy z Berlinem i War
szawą".

Nic więc dziwnego, że — 
Jak stwierdza Charles-Roux— 
inicjatywa papieska spotkała 
się z przychylna oceną w Ber 
lln'e 1 „odpowiedź Rzeszy, 
która bardzo szybko nades-ła 
do Watykanu, wyrażała nie
zwykła skwapliwość w u- 
wzglednlanlu prośby Ojca 
św..."

Tak w ogólnym zarysie wy 
glądaly „wysiłki pokojowe" 
Watykanu w przełomowych 
miesiącach roku 1939. Toro
wały drogę Hitlerowi do na
jazdu na nasz krai i opóźniły 
wystąpienie Francji 1 Anglii) 
no najeźdzle hitlerowskim na 
Polskę.

Jest przeto rzeczą zrozunla 
ła że mając taklo zatr’

’) Cytujemy wg ofejalnego wy 
dawnlctwa rządów USA, w. Bry
tanii t Francji pt. „Docurr.ents on 
German Foretgn Policy 1919 — 
1945“: (Dokumenty niemieckiej po 
lltyki zagranicznej 1911 — 1945). 
Waszyngton 1951. Seria D. Tora 
IV, atr. 999.

•) Documente on Brttlsh Fo- 
relgn Policy 1119 _ 1939 Londyn 
1952. Seria ni, tom V, atr. 411.

•) Tamże str. 469.

*) F. Charles-Roug Ambassa- 
deur de France, Membre de l ln- 
stltut „Hult ans au Vat!caa’4 
(1992 — 1140). Faryt IW. ru£m*t. 
rlon itr, Ul t= DŁ



Zabezpieczyć organizacyjnie
realizację wskazań IX Plenum KC PZPR

I

Po obniżonych cenach

woje- 
mlej-

awan-
1 ca-

Obecnie, po szczegółowej ann 
lizie naszych możliwości, do
szliśmy do przekonania, Ze 
możemy rozszerzyć wachlarz 
asortymentów o artykuły, 
których dotkliwy brak odczu; 
wamy na rynku. Do końca 
bieżącego roku wyprodukuje- 
my więc 15 tys. sztuk patelni 
tłoczonych oraz 5 tys. sztuk 
szufli do piasku, a z odpadów 
produkcyjnych wytwarzać bę
dziemy zgrzebła do czyszczę; 
nla koni 1 łopatki dziecięce do 
plasku.

Fabryka nasza posiada na 
terenie Darłowa 5 punktów u; 
sługowych. Blacharski, 2 ślu- 
sarsko-mechaniczne, introliga
torski 1 zduński. Ponadto urm 
chomimy leszcze w roku bie
żącym wiejski punkt kowalski 
w gromadzie Stary Jarosław. 
W 1954 roku zwiększymy 
znacznie sieć punktów usługo; 
wych, zwłaszcza na terenie 
wsi, oraz uruchomimy w Dar; 
łowię odlewnię cukru, która 
produkować będzie galanterię 
cukierniczą.

W naszej odlewni żeliwa 
montujemy obecnie żeliwiak, 
który zacznlemy eksploatować 
od nowego roku do produkcji 
odlewów plecowych, kieratów 
1 Innych przedmiotów nlezbęd 
nych w gospodarce chłop
skiej. W ten sposób przyczy; 
nlmy się do lepszego zaopa
trzenia ludności w artykuły, 
których brakuje na rynku, a 
tym samym włączymy się do 
realizacji tez przedzjazdowych, 
zwracających uwagę na ko; 
nleczność zwiększenia produk; 
cjl artykułów konsumcyjnych 
ze strony przemysłu tereno
wego.

LUCJAN FRITZ 
dyrektor Fabr. Pleców Stalo

wych w Darłowie

Trzeba, aby podstawowa or. 
ganizacja partyjna przy spół; 
dzielni zajęła się tą sprawą, 
gdyż wydaje się, że tego ro
dzaju praca będzie korzyst
niejsza zarówno dla samej 
spółdzielni. Jak 1 chłopów. A 
przecież o to chodzi.

Tezy to plan pracy na naj
bliższy okres. Nie wystarcza 
Jednak samo ich poznanie. One 
powinny mobilizować ludzi do 
szukania rozwiązań trudnych 
problemów, do ciągłego po
lepszania swojej pracy, aby 
każdy obywatel naszego kraju 
wniósł swój wkład w realiza
cję wielkiego planu, który 
przyniesie nam dostatnie, lep
sze życie. Zniżka cen świad
czy wyraźnie 1 dobitnie, że 
partia nie rzuca słów na wiatr. 
Cały naród musi więc wziąć 
udział w realizacji jej wska; 
zań. A wtedy prędzej zbudu; 
Jemy socjalizm w naszym kra
ju-

CZESŁAW MAGNOWSKI 
prezes PZGS w Miastku

Zakładajmy więcej 
punktów usługowych

do kontroli i pomocy w Ich 
wykonywaniu.

Jeszcze więcej skrupulatno 
ści 1 uwagi wymaga należyte 
zabezpieczenie nowych zadań 
na wsi. Są to bowiem zada
nia najważniejsze i najtrud. 
niejsze; wykonywanie ich 
przebiegać będzie w warun
kach szczególnie zaciętej 
walki klasowej. Toteż żadnej 
ze spraw dotyczących rozwo
ju rolnictwa nie można ..pusz
czać na żywioł", liczyć, że 
same się Jakoś rozwiążą. Ot 
np. choćby tak ważna sprawa 
dla całokształtu naszej pracy, 
Jak zaopatrzenie wsi w ma
szyny, narzędzia rolnicze, na
wozy, środki ochrony roślin, 
które nasz przemysł będzie 
produkował w coraz więk
szych Ilościach. Aby ta po
moc istotnie dotarła do chło
pów pracujących, najlepiej 
służyła wzrostowi produkcji 
rolnej, stanowiła czynnik o- 
granlczania kułaka, trzeba do 
tego pracy polityczno - orga. 
nizacyjnej. Musimy znaleźć 
najwłaściwsze formy walkj z 
biurokratyzmem w aparacie 
GS. uniemożliwiającym czę
sto chłopom pracującym za
kupienie artykułów, którymi 
zalegają magazyny, ostro 
zwalczać kumoterstwo, przy 
którym pomoc klasy robotni
czej dla pracującego chłop
stwa przechwytywana Jest 
przez kułaków. Trzeba bę. 
dzle dać odpowiednie wska
zania członkom partli_ pracu
jącym w radach narodowych, 
w gminnych spółdzielniach 1 
zobowiązać ich do czujnego 
strzeżenia tych spraw, do wy
chowawczego oddziaływania 
na pracowników. Niezbędne 
Jest opracowanie polityczno, 
organizacyjnych form oddzia
ływania na pracującą wieś w 
celu zachęcenia Je| do najszer 
szego korzystania z udz'e!a- 
nei pomocy, w celu uświado
mienia Jak Ją najlepići wyko
rzystać.

A za tym wszystkim mus! 
Iść kontrola, kontrola i lesz
cze raz kontrola wykonania 
— wszechstronna, codzienna, 
niestrudzona. B«z nlel najle
psi przemyślane 1 wypraco
wane zadarta mo^ą e'e skoń
czyć na dobrych chęciach 
Przypomniimr sobie dobrnę 
co o znaczeniu kontroli wy
konania mów! marksizm . !e. 
nlnlzm, nasza partia 1 postaw 
mv ją na najwyższym pozio
mie.

T WÓWCZAS 
SKUTECZNE BĘDZIE 

NASZE KIEROWNICTWO
Jakżeż rozległy musi być 

zatem zakres zainteresowań 
1 pracy lkażde| organizacji 
partyjnej. Ale tak mus] być, 
aby z powodzeniem mogła 
przebiegać walką o szybszy 
wzrost stopy życiowe | mas. 
Ni© znaczy to oczywiście, że 
organizacja partyjna ma 
wszystko | zą wszystkich ro
bić. Jej sztabową pracą Jest 
potrzebna 1 konieczna dla sku 
tecznego wypełniania pod6ta. 
wowej funkcji organ izacj’ 
partyjnej, politycznego kierów 
nlctwa codzienną walką mas.

Szczegółową znajomość za 
dań przez organizację partyj
ną, jej konkretny plan dzia
łania, uwzględniający przy 
tym należyte rozstawienie 
kadr partyjnych, zabezpieczę 
nie, zwłaszcza na wsi, polity
cznego i organizacyjnego 
wzrostu |cj szeregów — to 
niezawodna dźwignia najszer
szej mobilizacji mas do wiel
kiej soc.|al!stvczne| ofensywy, 
którą podleliśmy. Są t<> bo
wiem środki, które stwarzają 
najlepsze warunki d’a poteż 
nego rozwoju twórczei inicja
tywy oddolnej, dala najlepszą 
gwarancję wykorzystania 
wszystkich rezerw dla reall. 
zaclf w'elk!ego programu 
partii. A o to nam przecież 
chodzi. I dla tego też ce
lu żadna organizacja partyj
na nie może skąpić swych 
serdecznych wysiłków. Wysił
ków mądrze rozłożonych. p'a 
nowrch 1 nleu«ta|ącvch. W*ł, 
ka bowiem toczy się o w!<’’- 
ka, peidrożeró nam snrawe 
"czynienia żyę'a ludzkiego 
lepszym ! szczęśliwszym.

Z. BRYKALSKI

Wspólnym wzmożonym wysiłkiem 
wypełnimy wskazania IX Plenum

Dyskutujemy nad tezami
Masy pracujące naszego 

kraju witają II Zjaed PZPR 
potężnym czynem produkcyj
nym. wyrażającym ich przy
wiązanie do partii — kierow
niczej siły narodu oraz gorą
cą wolę pełnego urzeczywist
nienia wysuniętego przez ’ nią 
programu szybszego wzrostu 
stopy życiowej narodu.

Ten 6zerok! odzew na u- 
chwały IX Plenum KC to 
wielkie zobowiązanie dla wszy
stkich podstawowych organi
zacji partyjnych — kierowni
ków politycznych w zakładach 
pracy 1 w gromadach. Zobo
wiązanie, by nie zawieść za-ufa 
nla i nadziei mas. Zobowląza 
nie nJeurontenla niczego z tej 
nowel, wyzwalającej się w ma 
sach twórczej energii, która 
winna być dale] potęgowana 
1 kierowana w najbardziej 
właściwe łożyska.

7AIFŻV 
OD NASZEJ PRACY

Każda chwila Jest droga. 
Dalecy winniśmy być dzisiaj 
od upajania 6ię dotychczaso
wymi sukcesami. Nie słowa, 
frazesy 1 ogólniki, po których 
nic się nie zmienia, są nam 
potrzebne. Właśnie od nas — 
członków partii — wymaga się 
przede wszystkim jasnej świa
domości. że wielki program, o- 
pracowany przez kierownictwo 
partii, nie da się zrealizować 
tylko za pomocą uchwał 1 za
rządzeń, wymagać będzie na
tomiast politycznego i orgar 
nizacyjncgo zabezpieczenia 
wszystkich przewidzianych 
zmian I posunięć.

Partia wytyczyła najważniej 
6ze kierunki naszet pracy, 
sprecyzowała zadania dla 
wszystkich działów gospodar
ki narodowej, przewidziała 
odpowiednie środki dla ich 
realizacji. Stwarza to mocny 
grunt dla nowej, eocjalistycz-

Najistotniejszą treścią ogło
szonych ostatnio tez do dysku
sji przed II Zjazdem PZPR 
Jest troska o wszechstronne 
podniesienie stopy życiowe) 
mas pracujących.

Wiadomo, że tezy te nie 
zrealizują się same, że każdy 
z nas musi walczyć o ich wy- 
konanlo w swej codziennej 
pracy.

O tym, że Jeszcze są poważ
ne, niewykorzystane rezerwy 
na odcinku polepszenia bytu 
robotników i chłopów świad
czyć może przykład spółdziel
ni pracy „Czyn" w Miastku. 
Spółdzielnia ta, aby wykonać 
plan ilościowy, produkuje biur 
ka, szafy itp., mimo że te sa
me rzeczy lepiej 1 taniej wy
konują fabryki mebli. Moim 
zdaniem spółdzielnia „Czyn" 
winna przejawiać więcej Ini
cjatywy w niesieniu konkret
nej pomocy pracującemu chłop 
stwu. Zarząd spółdzielni powi
nien przystąpić do zakładania 
ruchomych punktów usługo
wych na terenie powiatu, Jak 
warsztaty stolarskie, koło
dziejskie, kuźnie itp.

Będziemy produkować wyroby 
których brakuje na rynku

Często słyszymy narzekania 
okolicznej ludności na brak 
różnych przedmiotów codzien
nego użytku, zwłaszcza z za
kresu gospodarstwa domowe
go, |ak np. patelni, garnków 
itp. Mimo dużych możliwości 
wytwarzania tych wyrobów, 
przemysł terenowy nie zwró
cił dotychczas na ten fakt u- 
wagl, a obok potrzeb ludzi 
pracy przechodził obojętnie.

Swego podstawowego zada
nia — uzupełniania produkcji 
przemysłu kluczowego w o- 
parciu o własne, miejscowe 
zasoby surowcowe, przemysł 
terenowy nie spełniał należy
cie. Ten podstawowy brak u- 
Jawnlło IX Plenum naszej 
partii, które postawiło przed 
całym narodem zadanie szyb
kiego podniesienia stopy ży
ciowej mas pracujących.

Tezy przedzjazdowe poka
zały nam, w Jaki sposób te 
braki usunąć. Jednym ze spo
sobów jest uruchomienie do
datkowej produkcji artykułów 
powszechnego użytku z odpa
dów, jak 1 przestawienie czę
ści zdolności produkcyjnych 
na wytwarzanie przedmiotów 
codziennego użytku. Właśnie 
ten punkt tez przedzjazdowych 
zainteresował nas najbardziej.

W celu lepszego zaspoko
jenia potrzeb miejscowego 
rynku, załoga Sławneńsklch 
Zakładów Przemysłu Tereno
wego, Fabryka Pleców Stalo
wych w Darłowie, postanowiła 
przestawić się częściowo na 
produkcję artykułów konsum
cyjnych.

Dotychczas zakład nasz pro. 
dukował piece przenośne, bla
szane 1 kaflowe, a z odpadów 
blaszanych — spinacze do pa
sów transmisyjnych typu 
„Gryf" 1 blaszki do butów.

Jeżeli przed którąkolwiek 
organizacją partyjną w mie
ście lub na wsi staje zadanie 
wymagające mobilizacji W6zyst 
kich członków, okazuje się, 
że wielu towarzyszy nie Jest 
w stanie wypełnić przydzie
lonych zadań, że nie są on! 
do pracy politycznej należycie 
przygotowani. „Brak nam lu
dzi" — narzekają często se
kretarze.

Dlaczego tak jest?
— Jest to wynik niedosta

tecznej troski o aktywizację 
najszerszych mas członkow
skich, o to, aby każdy czło
nek miał przydzielone zada
nie, aby w walce o wypełnie
nie tych zadań rosła jego ak
tywność 1 świadomość politycz
na.

We wszystkich nieomal pod
stawowych organizacjach par
tyjnych spotyka się podział 
członków na aktywnych 1 nie 
aktywnych.

Podobne zjawisko obserwu
jemy w miejskiej organizacji 
partyjnej w Połczynie-Zdroju, 
gdzlę ciężar pracy partyjno- 
politycznej spoczywa na kilku, 
nastu towarzyszach jak np. 
tow. Mieczysław Makowski — 
przew. Prez. MRN, Feliks 
Marclszonek — radny, Broni
sław Haluszczak — dyrektor 
Połczyńskich Zakładów Piwo
warsko - Słodowniczych. J. 
Wiśniewski — prezes PSS, J. 
Gajzler — dyrektor Państw. 
Uzdrowisk 1 inni.

Cl sarni towarzysze stale 
wzywani są do KM na odpra
wy, na których z reguły po
leca się im obsługę zebrań w 
innych zakładach pracy, lub 
w spółdzielniach produkcyj
nych 1 gromadach, czy też 
dopilnowania tam przebiegu o. 
kreślonej akcji politycznej czy 
gospodarczej. Niektórzy i 
nich blorą udział w pracach 
kolegium redakcyjnego przy 
radlowęźle. Natomiast duża 
część członków partii nie bie- 
rze aktywnego udziału w pra
cy partyjnej.

Z samych Jednak tez przed 
zjazdowych nie wypłyną Jesz
cze w ostatecznej swej formie 
praktyczne wnioski dla pracy 
tej czy owej organizacji par
tyjnej. Ustalając w ©panelu o 
materiały IX Plenum zakres 
swych zadań, musi Je ona Je
dnocześnie organicznie po
wiązać z konkretną sytuacją 
na swoim terenie, szczegółowo 
przeanalizować stan wyjścio
wy. z którego przystępuje do 
nowel walki. Nieco inaczej bo 
wiem będą wyglądały zadania 
w faibryce, gdzie plany 6ą w 
pełni wykonywane, niż w za
kładzie pozostającym w tyle, 
odbijającym od reszty marno
trawstwem materiałów, niską 
wydajnością i brakoróbstwem. 
Inny plan zadań trzeba opra
cować dla wsi spółdzielczej, a 
inny dla gromady, gdzie wszy
scy leszcze gospodarują w 
pojedynkę. Różnić się będzie 
nasza praca we wsi, w której 
Jest organizacja partyjna, znaj 
dująca mocne oparcie w bie
docie — od pracy na takim te 
renie, gdzie nie ma jeszcze 
organizacji partyjnej 1 gdzie 
•dotąd panoszy się kułak.

Idźmy do załogi, do groma
dy. do instytucji z planem, po 
kazującym konkretnie na tle 
ogólnonarodowych zadań zada 
nla własnego terenu. Z uzna 
niem powitają naszą pracę. Ży 
wa wtedy będzie dyskusja nad 
materiałami IX Plenum, rze
czowa. owocna — taka, Jaką 
lubią i jaklef potrzebują lu
dzie czynu. Wzmocni ona zau
fanie 1 przywiązanie bezpar
tyjnych do naszej partii, zwlęk 
czy ich poczucie współgospo
darzy kraju, da im Jasną świa
domość odpowiedzialności za 
wykonywaną procę. Podczas 
twórczei gocpodansklej nara
dy w atmosferze swobodnej 
krytyk! 1 rzetelnej samokryty
ki, zrodzą się niewątpliwie cen 
ne inicjatywy, szeroko zakty
wizują się ludzie, ujawniając 
nowe rezerwy produkcyjne, 
nowe źródła po’epszenla 1 po
tanienia wytwarzanych antyku 
łów.
...A POTEM JAKIM! DOJSC 

DO TEGO DROGAMI
Ta niemała praca — musi

my 6oble z tego zdać sprawę 
— stanowi dopiero wstępny, 
choć niezbędny warunek po
myślnego wypełnienia najważ
niejszego obowiązku partyjne
go: organizacyjnego 1 polltycz 
nego zabezpieczenia niepo
wstrzymanej realizacji wszyst
kich zadań, które wynikają dla 
nas z programu partii. Prakty 
ka wykazuje, że bez takiego za 
bezpieczenla rodzi się w toku 
wałki szereg trudności, wobec 
których słabnie często począt
kowy zapał ludzi, wiele cen
nych pomysłów i projektów po 
zoetaje na papierze, a efektom 
pracy daleko do pierwszych za 
mierzeń. Nie wolno nam dziś 
do tego dopuścić. A nie do
puścić do tego, osiągnąć wyż
sze od nakreślonych rezultaty, 
to znaczy postawić organizację 
partyjną w nieustający stan 
mobilizacji, uczynić z niej 
prawdziwy sztab walki, w któ
rym każdy członek partii ma 
określone miejsce 1 określony 
zakres bojowych zadań. Dobra 
robota partyjna nie da się tu 
pogodzić z ogólnikowymi za
leceniami.

Rozpatrując więc np. w fa
bryce sprawę bezpośredniej 
pomocy załogi dla wsi, orga
nizacja party|na ustali m. ln„ 
Jak zabezpieczyć organizację 
nowych ekip łączności miasta 
ze wsią i Jak polepszyć pracę 
istniejących; Jakie będą naj. 
właściwsze formy systema
tycznej pracy z robotnikami 
dojeżdżającymi ze wsi; zba la 
możliwości wysłania do pra
cy w POM-ach odpowiednich 
fachowców z fabryki i zasta
nowi ale nad sposobami za
chęcenia ich do tei odpowie
dzialnej pracy. Dla każdej 
z poszczególnych prac kon
kretne wytyczne otrzymają 
agitatorzy, radiowęzeł , re. 
dakcja gazetki fabrycznej, 
rada zakładowa, organizacja 
zetempowska oraz Inne orga
nizacje masowe. Otrzymają 
Je członkowie partii, bezpo
średnio odpowiedzialni za po
myślną realizację przydzielo
nych im zadań, żobowiązanl

Jest to wynik niesłusznego 
stanowiska niektórych Instan
cji partyjnych. Boją się one 
powierzać zadania partyjne 
„słabszym" członkom wiedząc, 
że konieczna tu będzie zwięk
szona kontrola 1 opieka poli
tyczna z ich strony.

Czym bowiem wytłumaczyć 
można fakt, że przy typowa
niu na szkolenie partyjne w 
tym roku ograniczono się do 
towarzyszy, którzy uczęszcza
ją na szkolenie od kilku lat. 
nie zainteresowano się zaś 
wielu takimi, którzy w ogóle 
nie ukończyli żadnego kursu, 
nie wciągnięto do szkolenia 
ZMP-owców 1 aktywu bezpar
tyjnego.

Wynik Jest taki, że np. w 
Polczynle-Zdroju, w Miejskim 
Zarządzie Budynków Mieszkał 
nych, gdzie uczęszczać mają 
towarzysze z MZBM, Poczty, 
Prez. MRN i personelu peda
gogicznego Szkoły Podstawo
wej — do dnia 26 październi
ka 1953 r. nie odbyło się żad
ne zajęcie szkoleniowe.

Podobnych przykładów 
można by naliczyć znacznie 
więcej, ale 1 ten Jeden dosta
tecznie wskazule, że najwyż
szy czas, aby Komitet Miejski 
partii w Połczynle-Zdroju oraz 
inne instancje i organizacje 
partyjno zrozumiały, że błęd
ne fest powierzanie zadań par
tyjnych tylko niektórym towa
rzyszom 1 pomijanie większo
ści towarzyszy, którzy nieje
dnokrotnie uchodzą za „słab
szych", a praktycznie są zdol
ni wykonać zadania, byleby 
Im tylko udzielono dostatecz
nej opieki 1 pomocy.

Trzeba węc usunąć niesłu
szny podział towarzyszy na 
aktywnych i nieaktywnych. W 
szeregach naszej partii nie 
może być towarzyszy nieak
tywnych. biernych wobec pra
cy partyjnej, nieuzbrojonych 
w teorię markslstowsko-leni- 
nowska.

STANISŁAW KLIMAS 
Korespondent „Głosu"

nej ofensywy. Postępy jej za
leżą teraz tylko od urucho
mienia 1 pełnego wykorzysta
nia tych wszystkich środków, 
lakle nam partia daje w ręce. 
I trud ten, odpowiedzialność 
za to spoczywać musi, oczy
wiście. w pierwszym rzędzie 
na tysiącach organizacji par
tyjnych. skupiających 
gardę klasy robotniczej 
łego narodu.

Mamy Już za eobą 
wódzkle, powiatowe 1 
skle narady aktywu partyjne
go Dały nam one lepszą 
znajomość nowych zadań, uka>- 
zały fe w świetle specyfik! 
i potrzeb poszczególnych tere 
nów, wysunęły wiele cennych 
praktycznych wniosków. Istot
na to pomoc dla podstawo
wych organizacji partyjnych w 
zakładach produkcyjnych i u- 
sługowych, w instytucjach 
państwowych 1 spółdzielczych, 
w gromadach 1 spółdzielniach 
produkcyjnych. POM-ach i 
PGR^ach. Pozwoli im bo
wiem leplel przetłumaczyć 
wytyczne partii na Język kon
kretnych zadań własnego te
renu.

USTALIĆ NAJPIERW 
O CO BĘDZIEMY SIĘ BIC

Od nas zależy, co my ma
my robić w naszej fabryce, w 
naszej gromadzie, aby wnieść 
należny wkład do pracy całe
go narodu — oto pytanie, któ 
re winno nam towarzyszyć 
przy studiowaniu punkt no 
punkcie materiałów IX Ple
num oraz wniosków z konfe
rencji. Znajdziemy tam zada
nie dla każdego, najmniejsze
go nawet ogniwa gospodarki 
narodowej. I nie Jedno, i nie 
dwa zadania, ale cały ich ze
spół, wszystkie, które mają Ja
kiekolwiek znaczenie dla reall 
zacjl programu partii, uwzględ 
nlmy w naszej pracy

Z życia partii

Każdy członek partii 
aktywistą

No zdjęciu: chłopi ze wsi Dobrzelino - Leon Król I Franci
szek Grablewsk' zakupuję uprzęż w Rolniciym Domu Towarowym 
w Kartuzach. Cena uprzęży została obniżona o 20 proc.

(Fot. CAF)



O nlepo. 
rządkach na 
ulicach Ko
szalina pisa 
ltśiny kilka 
krotnie. O- 
to Jeszcze 
jeden obra
zek; zaśmle 
eony papie
rami chód, 
nlk | jezd
nia w polili 
żu Narodu, 
wego Ban
ku Polskie
go w Kosza 
linie.

Komu — 
mieszkań, 

com Kosza
lina, czy Za 
kładowi O. 
czyszczanla 
Miasta nale 
iy przypi
sać winę za 
ten sten rze 
czy? „Zasłu 
gl“ możemy 
pcdzie’lć no 
połowie. W 
'nnvch mia
stach nn. 
Warszawie 

—za zaśmle

canle ulic 
nakładane 

są kary ad- 
mlnlstracyj.

ne. Sprzą- 
tać śmieci 
i — karać 
śmiecących

— o*o spo. 
sób, aby 1 w 
Koszalinie 
było czysto.

Podwórze i... 
lokatorzy

Na podwórku domu przy ul. 
Niepodległości nr 2 w Kosza
linie — brudno. Śmieci nie wy
wożono stąd chyba od kilku 
lat. Lokatorzy domu — „wczu- 
wając się" w tę „brudną sytua
cję" wylewają często brudną 
wodę przez okna. Wspomina
jąc ,,letnie zapachy" — lokato
rzy I sąsledri pytają: — Co to 
będzie na wiosnę?

Winę za ten stan ponoszą 
przede wszystkim sami mie
szkańcy domu oraz Zakład 
Oczyszczania Miasta. Pod wska 
zony adres powinna zajrzeć ko
misja sanitarna.

B. Dyehowski 
Korespondent „Głosu" 

Obiad bez nakrycia
W gospodzie „Świt" w Ko

szalinie, dnia 13. XI. br., nasz 
czytelnik Bogusław Nowak do
wiedział się od kelnerki, że po 
to by zjeść obiad widelec nale
ży sobie przynieść z domu. A 
może by tak kierownictwo 
„Świtu" przyniosło je ze 
sklepu?

Wody mineralnej !
Czy w Polsce brak wód mi

neralnych? Nie, nasze liczne 
uzdrowiska dostarczają ich w 
znacznej ilości. „Kryniczanka", 
„Krystynka", „Zuber", „Jan", 
„Dąbrówka" — oto niektóre z 
wód mineralnych, jakie można 
otrzymać wszędzie — póza Ko
szalinem, czy Słupskiem.

— Dlaczego w aptekach 
Słupska brak dostatecznej ilości 
wód leczniczych? — pyta czy
telnik S. MICHALIK.

— Dlaczego w Koszalińskich 
Zakładach Gastronomicznych 
nie ma żadnych wód mineral
nych? — pytają koszalinianie.

Czekamy na odpowiedź.

300 nowych 
rodzajów zabawek 
w przyszłym roku

Biuro Studiów j Projektów 
Przemysłu Zabawkarsklego 
CPLiA, zajmujące się proje. 
ktowaniem nowych modeli za 
bawek dla dzieci, rozszerzy 
znacznie w roku przyszłym a- 
sortyment zabawek, produko
wanych przez, przemysł żaba, 
wkarski. Będą to przede wszy 
stklm zabawkj tzw. problemo 
we, posiadające duże walory 
wychowawcze. Jak np.: dźwigi, 
betoniarki, somochody z wy
wrotkami. transportery ltp. 
Dużą uwagę zwrócono na za
projektowanie zabawek zme
chanizowanych, Jak np. sa
mochodów j kolejek. Produko 
wane będą także zabawki o na 
pędzle elektrycznym — poclą 
gl elektryczne oraz tzw. samo 
stery. Jest to ciekawa zabawka, 
skladaląca sie z kabiny, będą 
cej odpowiednikiem szoferki 
w samochodzie, z której dzie
cko może za pomocą urządzeń, 
Jakie posiada normalny samo
chód, kierować z odległości 
miniaturowym samochodzl. 
kłem. Zakłady przemysłu za- 
bawkarsklego produkować bę
dą obok wielu, różnych rodzą 
Jów lalek — lalki luksusowe, 
z ruchomymi oczami oraz wy 
dające dźwięki.

Zespoły projekcyjne biura 
opracowują obecnie wzory za 
bawek, opartych na motywach 
ludowych. )ak np. legendarny 
smok wawelski ltp. Produko
wane przez spółdzielnię 
CPIdA w Nowym Sączu za. 
bawki tego typu cieszą się du | 
żym zainteresowaniem 1 popy | 
tem nie tylko w kraju, lecz i 
zagranicą.

Ogółem w roku przyszłym 
przwnysł zabawkareki produ
kować będzie ok. 300 nowych 
rodzajów zabawek.

Kino
KOSZA’IN — „Nowa Huta" — 

„Dumna królewna".
Seanse godi. 16, 18 I 20,13.
„Młoda Gwardia11—Rokossowo— 

„Wielka luna1'.
Seans gocla. 19.
SŁUPSK — „Polonia** — 

„Dolina śmierci".
Seanse godz. 16, 18 I 20.
SŁAWNO — „Sława" — 

„Cztery serca".
Seans godz. 19.

Radio
PROGRAM I

J grudzień 1953 (środa)
Wiadomości 5.05, 6 00, 7.00, 7.55, 

12.04. 18.00, 20.00, 23.00,

8 10 Aud dla wsi. 8 20 Konc.
6 10 Muz. 6 43 Dla wychowawczyń 
przedszkoli — pogad. 6.50 Glmn.
7 20 Kon. 7 50 Kalend. 8.00 Muz 
9 00 Dla klasy IV — słuchów. 9,30 
Konc. solistów. 11.03 Aud. dta ! 
klasy 1 1 II. 11.25 Muz. 1 aktualn 
12.15 „Na swojską nutę11. 12 45 ' 
Aud dla wsi. 13 00 Wieś tańczy 1 
śpiewa. 13 15 Muz. rozrywk. 13.40 
Pleśni dziecięce kompozyt, radź I 
15.30 Słuchowisko dla dzieci. 16 10 I 
Konc. 15.50 Aud. dla kobiet. 17 00 . 
Wszechnica Radiowa kurs I. 17.20 
Konc. rozrywk. 18.00 Na szero
kim świecie. 1815 Konc. 18.54 Na 
tali humoru 1 satyry. 19 00 Konc.
19 45 Aud. dla wsi. 20 23 Wlad. 
sport. 20.54 „We włoskiej szkole" 
— felieton. 21.CO Konc. chopinow
ski. 21.30 Report literacki. 21 45 
Muz. rozrywk. 22 30 „Słuchamy 
muzyki' kameralnej'1. 22.43 De- 

Ibussy: Iberla — suita symfonicz
na. |

Z narad pracowników handlu

Jak PSS i PZGS usprawnią swą pracą

Dlaczego?
PREZYDIUM MRN W CZŁU

CHOWIE nie reaguje na bezmy 
ślne niszczenie przez młodzież 
szkolną dachu na zamku Człu- 
chowskim. Dzieci wchodzą na 
wieżę, odrywają cegły i rzuca
ją je na dach zamku. Jak dłu
go będzie trwało to systema
tyczne niszczenie 1 jak długo 
Prez. MRN będzie systematy
cznie zbywało milczeniem kry
tykę prasową.

(Paj)

PREZYDIUM GRN W STRZE 
CZONIE nie zainteresowało 
się naprawą dachu w szkole. 
Budynek szkolny zacieka, panu 
je wilgoć, co na pewno nie 
wpływa dodatnio na zdrowie 
liczącej się młodzieży.

„Zadania podniesienia atopy 
życiowej ludności 1 przewidy
wany wzrost obrotu handlo
wego nakładają wielkie obo
wiązki na nasze organizacje 
handlowe. Chcdzi nie tylkrgo 
rozszerzenie sieci punktów 
handlu i zwiększenie liczby 
zakładów Żywienia zbiorowe
go, ale o znaczne zwiększenie 
sprawności uspołecznionego 
handlu, o lepsze przystosowa
nie rozdzielników towarowych 
1 asortymentów do potrzeb 
ludności, do lokalnych warun
ków, o bardziej etutyczną po 
lltykę handlową, o pełniejsze 
wykorzystanie zdecentralizo
wanych źródeł zaopatrzenia, o 
zaostrzenie walki z biurokra
tyzmem, o ulepszenie obsługi 
w sklepach 1 bezwzględną wal 
kę z wszelkimi przejawami 
nieżyczliwego, nieuprzejmego 
traktowania klienta".

(Bolesław Bierut — IX Ple
num KC PZPR).

Narady robocze. Jakie od
były się w ostatnich dniach 
ub. miesiąca w wielu naszych 
przedsiębiorstwach handlo
wych m'.a!v na celu przeka
zać wszystkim pracownikom 
handlu wytyczne IX Plenum, 
oraz ustalić konkretne sposo
by Ich realizacji. Zarówno na 
rada pracowników PSS w Ko
szalinie, Jak | PZGS w Słup
sku, które odbyły się w dniach 
19 1 22 listopada wykazały, 
że podstawową Drzyczyną do
tychczasowych braków pew
nych towarów w sklepach I 
trudności w pracy sklepowych 
były: niewłaściwy często roz
dział masy towarowej 1 zła pr- 
gan'zacla rozwózkl towarów.

Np. sklep PSS w Koszali
nie przy ul. 1-go Maja 1 Jana 
z Kolna odczuwały brak my
dła, którego 1400 kawałków 
leżało w ^klepie przy ul. Drży 
mały. Magazyny hurtowni 
również były pełne — narze
kano nawet na nadmierne re
manenty tego towaru. Podo
bnie bvło z sodą krystaliczną, 
która zalegała magazyny, a 
której sklep, mimo składa
nych zamówień, nie otrzymał.

Wiele niedociągnięć gospo 
darki zaooatrzeniowel wyka
zała narada PZGS. Magazyny 
PZGS przeładowany towarem 
często niechodliwym. a przy

działy towarów sezonowych 
odebrane zaledwie W 60 proc. 
— tak charakteryzuje sytuację 
w zaopatrzeniu sprawozdanie 
z narady PZGS w Słupsku.

Drugim momentem, na któ 
ry zwrócono na naradach 
szczególną uwagę, była spra
wa transportu. Brakiem tran
sportu tłumaczyło nieraz kie
rownictwo PSS opóźnienie w 
dostawie pieczywa do sklepu 
przy ul. 1-go Maja w Koszali
nie.

Tymczasem dnia 13.XI. ro 
zwożono po sklepach PSS wi
no — rozwoził |6 samochód, 
który można było wykorzystać 
również do przewożenia in
nych. zamówionych przez skle 
py towarów.

Zharmonizowanie pracy 
transportu — pełne wykorzy
stanie posiadanych wozów — 
pozwoli na sprawniejsze za
opatrzenie sklepów.

Na naradzie PZGS po
ruszano Jeszcze Jeden waż
ny problem: kultury han
dlu, estetyki i czysto

ści sklepów. Sklepowa GS 
Główczyce — Zofia Alglero- 
wicz. czv Irena Adamkiewicz 
z Dębnicy Kaszubskiej dbają 
o wygląd sklepu — stwierdzi
li pracownicy aparatu PZGS. 
Niestety, lnaczei Jest w GS 
Ryczewo, Pobło ' 1 Bruska-
wo Wielkie, gdzie ob. Schabo 
wicz. Barcicki i Kasperczak 
„przodują" w niechlujstwie— 
w sklepach oanule brud 1 nie 
porządek, brak Jest cen na to
warach klienci żalą się na 
onryskłćwą j niegrzeczną ob
sługę.

Wypowiedzi dyskutantów 
świadczą, że aparat handlowy 
rozumie, że w Drący Jego na
stąpić musi zasadniczy prze
łom, że tylko pracownicy han 
dlu. którzy w zaspokojeniu po 
trzeb klienta widzieć będą cel 
swolel Drący sklepowego I sta 
le będą uzupełniać swoje wta 
domości fachowe i polityczne 
— zadania IX Plenum wyko
nają.

Na rodst. koresp. 
B. Dyczkowskiego

Handlowcy w Czynie 
Przedzjazdowym

MHD SŁUFSK

Dla uczczenia II Ziazdu PZPR 
ctoz jak najszybszego wykonania 
wytycznych IX Plenum, załoga 
młodzieżowa w Słupsku postano
wiła m. In.:
0 wykonać plan obrotu towaro
wego w 105 proc.;
0 n'e przyjmować i nie sprzeda
wać braków towarowych;
0 pracować bez mank I supe- 
rat;
0 zmniejszyć koszty własne o 4 
proc, w stosunku do planowa
nych;
0 zapewnić pełny asortyment to
warów w sklepach.

Poza tym piacownicy słupskie
go MHD zobowiązali się zorgani 
zewać stałe szkoleń e polityczne 
i zawodowe (przyzakładowe) oraz 
tealizować hasło „każdy pra
cownik handlu socjalistycznego - 
agitatorem".

Załogi sklepów nr nr 1, 10, 19, 
40, 41 i 54 w Słupsku postano
wiły podjąć współzawodnictwo 
pod hasłem „Mój sklep świadczy 
o mnie".

Zarząd Koła ZMP przy M ejskim 
Przedsiębiorstwie MHD w Słupsku 
zobowiązał się do założenia 5 
brygad ZMP-owskch na terenie 
sklepów słupskich.

MHD KOSZALIN
I 

Załoga sklepu MHD nr 23 w 
Koszalinie podjęła podobne zo
bowiązania. Ponadto załoga ta, 
w celu lepszego zaopatrzenia lu
dności w artykuły pierwszej po
trzeby, zobowiązała się wystawić 
stoisko na kiermaszu wojewódzkim 
oraz zorganizować kółko studlowa 
nia materiałów IX Plenum.

I 
WZOP SŁUPSK

f

Dia uczczenia II Zjazdu PZPR, 
Załoga Wojewódzkich Zakładów 
Obrotu Paszami w Stupsku podję
ła następujące zobowiązania:

0 wzmóc kontrolę na odcinku 
dystrybucji, by uniknąć wypadków 
niewłaściwego rozprowadzania 
pasz przez GS-y. Wlaśc wy roz- 
dz al pasz wpłynie na podniesie
nie poziomu hodowli bydła na 
wsi koszalińskiej;

0 zniżyć Jo rozmiarów niezbę
dnie koniecznych remanenty pasz 
w punktach dystrybucyjnych — to 
znaczy przyspieszyć Ich sprzedaż;
0 sekcjo pasz objętościowych zo 
bowązała się do przekroczenia 
planu rocznego skupu siana i 
słomy o 10 proc. do końca 
1953 r.

Załoga WZOP w Słupsku wzy 
wa do współzawodnictwa woje
wódzkie zakłady pasz w Szczeci
nie, Zielonej Górze, Opolu, Gdań 
sku i Olsztynie.

(k)

OB. KORNELIA BYRZYKOW- 
SKA — BOLESZEWO POW. 
SŁAWNO.

podajemy adresy kursów o któ 
re zapytujecie:

1) Kurs księgowości 1 planowa
nia, oraz kurs maszynopisania 
zorganizowany przez instytut 
Rzemieślnlczo - Pedagogiczny w 
Poznaniu przy Technikum Handlo 
wym w Koszalinie ul. Alfreda 
Lampe 30.

2) Kurs księgowości I-go stopnia 
i maszynopisania, zorganizowany 
przez WZGS w Koszalinie przy 
Technikum Finansowym w Kosza 
linie, ul. Estkowsklego 21.

O bliższe Informacje należy 
zwrócić się do dyrekcji w. w 
szkól.

Rozszerzyć dyskusję 
przedziałów}

IX Plenum Komitetu Cen
tralnego przyjęło uchwałę o 
ogólnopartyjnel dyskusji nad 
tezami na II Zjazd Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotnl- 
czel. Uchwała ta m. In sloet:

Prasa partyjna powinna za
bezpieczyć członkom partii mo 
żność szerokiego udziału w dy 
6kus|l przedzjazdowej.

Uchwala o dyskusji przed- 
zjazdowel |est wyrazem demo 
kracf! wewnątrzpartyjnej. Ko
mitet Centralny partii nieustan 
nie dąży do tego, aby członko
wie I kandydaci partii nie tyl
ko znali I wcielali w życie li
nie nartil. lecz, również, by bez 
pośrednio uczestniczyli w jej 
wytyczaniu. Członkowie I kan
dydaci parWl zgłaszają swoje 
uwagi I poprawki przesyłając 
le do nadrzędnych instancji 
partylnycb 1 do prasy partyj
nej. Tak więc uchwały, które 
pcdelmie II Zjazd partii będą 
owocem J podsumowaniem 
twórczej, przedzjazdowej dy
skusji.

Dyskusja przedzjazdowa 
winna omawiać wszystkie dzle 
dżiny naszego życia, wskazy
wać na rezerwy produkcyjne, 
możliwości ulepszenia naszel 
pracy na wielu odcinkach. 
Uchwała IX Plenum zobowią
zuje każdego członka partii do 
troski, by dyskusja przebiega
ła w atmosferze śmiałej kryty
ki I samokrytyki.

Zgodnie z uchwalą IX Ple
num KC partii „Głos Kosza
liński" zwraca się do członków 
partii oraz bezpartyjnych, by 
przesyłali do redakcji swoje 
artykuły I wynowkizl w ra
mach dyskusji nad tezami.

Aby ułatwić nadsyłanie wy
powiedzi. w kilkudziesięciu 
m!e|scowośclach naszego woje 
wództwa umieszczone zostały 
skrzynki z napisem: „Głos Ko
szaliński". do których można 
wrzucać listy do redakcji. Mo 
żna również wypowiedzi 1 u- 
wagi przesyłać bezpośrednio 
na adres redakcji. (

Zadaniem aktywu naszych' 
organizacji partyjnych Jest do
prowadzić do świadomości każ 
dego członka partit, znaczenie 
lego uczestnictwa w dyskusji. 
Każdy członek partii I bezpar
tyjny aktywista powinien być 
przekonany, że Jego wypo
wiedź. jego twórcza I słuszna 
krytyka pomogą w usunięciu 
niedociągnięć Dvsku.s|a przed 
zjazdowa pomoże organiza
cjom partyjnym w ulepszeniu 
ich pracy politycznej wśród 
szerokich mas, przyczyni się 
do aktywizacji politycznej lu
dzi pracy naszego wojewódz
twa w walce o rozkwit naszej 
łudowei oiczyzny. o szybsze 
Dodniesienie stepy życiowej 
mas pracu!acvch. 

OGŁOSZENIA
PRACOWNICY POSZUKIWANI

Pracownika wykwalifikowanego w branży metalowo-driewnei 
oraz w branży odzieżowej - konfekcji ciężkiej na stanowisko inspek
tora kontroli technicznej - zatrudni natychmiast Oddział Woje
wódzki „Spófnoty Pracy" w Koszalinie, ul. Szeroka 24. Bliższych 
informacji udzieli dział kadr „Spólnoty Pracy" w Koszalinie, ulica 
Szeroka 24. K-312-0

SPÓŁDZIELNIA PRACY WAGARSKO-ŚLUSARSKO-MECHANICZNA 
„A U T O M A T" 

w Słupsku, ul. Wojska Polskiego 22

wzywa wszystkie Instytucje I przedsiębiorstwo do odbioru 
wog oddanych do naprawy tut. spółdzielni, lub n. punktom 
usługowym w Koszalinie i Białogardzie w terminie 

do dnia 15 grudnia br.
Nie odebrane wagi zostaną sprzedane na licytacji celem pokrycia 
kosztów remontu i składowania. ZARZĄD SFOł DZIELNI

K-311-0

Czytajcie prasę partyjna

ZAWIADOMIENIE

Mlczurlnowśkl Ośrodek Doświadczalny w Warszawie, 
blorąc pod uwagę olbrzymią ważność zagadnienia ochro
ny oraz zbioru roślin, jak również braku na rynku tego 
rodzaju wydawn’ctw — celem dokładnego zaznajomienia 
społeczeństwa, a szczególnie młodzieży szko'nej, opra
cował —

PLANSZE WIELOBARWNE (160 RYSUNKÓW oraz INSTRUKCIA) 
- „ROŚLINY CHRONIONE, LECZNICZE, DRZEWA I KRZEWY"

Opracowanie plansz I instrukcji zostało dokonane we
dług wskazań Instytutu Pedagogiki. Wydawnictwo to, 
które ukaże się na półkach księgarskich w końcu br. — 
zostało przez Ministerstwo Oświaty zakwalifikowane jako 
pomoc dozwolona w szkołach ogólnokształcących oraz na 
podstawie opinii Centralnego Ośrodka Doskonalenia Kadr 
Oświatowych, do wykorzystania w pracach kół biologicz
nych, Jako materiał do ćwiczeń w grupach, wyświetlania 
przez epidiaskop ltp.

Wszelkich informacji dotyczących wydawnictwa Jak 
również warunków nabycia — udziela się w Mlczurlnow- 
sklm Ośrodku Doświadczalnym w Warszawie, ulica 
Mokotowska 54 w godz. 9—11 i 14—15 (Wydział Pro
pagandy MiczurlnowskleJ) oraz drogą korespondencji. 

K-256-1



Nasze łowiectwoKAŻDEGO ntedilelnego ronlta 
w ciosie sezonu łowieckiego 
— a w tych dniach rozpoczy

na się wiośnie zimowy sezon po
lowań — na ulicach miast, mia
steczek, na wiejskich drogach na
potkać możemy miłośników łowie
ckiej przygody, którzy spieszą do 
lasów, na pola.

łowiectwo w Polsce Ludowej 
to ulubiono rczrywko tysięcy lu
dzi procy, o także jedna z dzie
dzin naszej gospodarki. Przed 
wojną łowiectwo było wyłączną 
domeną obszarników I kapitali
stów, hrabiów i książąt Radzi
wiłłów, Sapiehów, Tyszkiewiczów, 
służyło ro rozrywkę dla wielmo
żów i dygnitarzy. Prawa i ustawy 
łowieckie oddawały nosze bogate 
zwierzostany na łup rabunkowej 
gospodarki prywatnych włościc'eli 
łow;sk, to znaczy obszarników. Poń 
siwo burźuozyjne nie interesowa
ło się gospodarką łow ecką, obce 
mu były zagadnien a hodowlano- 
łowieckie, nie robiło nic, oby! 
uprzystępnić łowiectwo ludziom 
pracy.

W Polsce ludowej łowiectwo 
straciło dawny elitarny charak
ter, stolo się dostępne dfa wszyst 
kich, dla robotników, chłopów i 
Intelgencji pracującej.

Państwo ludowe ne tylko Inte
resuje się gospodarką łowiecką, 
lecz usilnie popiera jej rozwój.

Wyrazem głębokiej troski pań
stwa o rozwój naszego łowiectwa 
Jest dekret o prawie łowieckim 
z dnia 29 pażdzierniko 1952 r. 
Dekret ten głosi, że łowiectwo 
oznacza planowe gospodarowa
nie zwierzyną, zgodnie z potrze
bami gospodarstwa narodowego 
I ochrony przyrody. Tak więc go
spodarka łowiecka włączona Jest 
do Państwowego Planu Gosgodar 
czego, przy czym obejmuje 3 
główne działy: hodowlę, ochronę 
zwerzyny I wprowadzanie upolo
wane) zwierzyny do obrotu towa
rowego.

Na mocy dekretu uległo prze
budowie organizacja łowiectwa. 
Powołano do życia zrzeszenie - 
Polski Związek Łowiecki, którego 
najważniejszym zadaniem — jak 
to określa nowy Statut PZŁ - Jest 
troska o rozwój łowiectwa i współ 
działanie z organami państwa w 
zakresie wykonywania ustawodaw 
stwa łowieckiego. Każdy uprawia
jący łowiectwo obow:ązony jest 
należeć do zrzeszenia. Zgodnie 
z nowym statutem uległa też 
reorganizacji struktura I zasady 
tzw. kółek łowieckich. W miejsce 
Istniejących do niedawna około 
1200 stowarzyszeń myśliwskich, 
rządzących się własnymi statuta
mi I posiadających odrębną oso
bowość prawną, powołano do 
życia koła łowieckie, będące pod

stawowymi komórkami PZl. Ko
łom przydzielane są obwody ło
wieckie, obejmujące co najmniej 
przestrzeń 3000 ha, których wy
dzierżaw enie należy do kompe
tencji Prezydiów Wojewódzkich 
Rad Narodowych. No posiada
nych terenach koło prowadzą pla 
nową hodowlę, a więc dokarmia
nie zwierzyny, odstrzał drapieżni
ków, odświeżanie krwi słabych 
zwierzostanów, odstrzał selekcyjny 
oraz rocjonalny odstrzał zwierzy
ny łownej. Większość upolowanej 
zwierzyny myśliwi dostarczają do 
punktów skupu Spółdzielni „Las".

Łowiectwo — jak już zaznaczy
liśmy — posiada poważne znaczę 
nie gospodarcze. Zaopatruje ono 
nasz przemysł i handel w smocz- 
nq dziczyznę, cenne futro, -skóry,

pilśń, szczecinę oraz umożliwia 
uzyskanie dla państwa cennych 
dewiz z eksportu dziczyzny, arty
kułu wysoce pożądanego na ryn
kach światowych. Już dziś pro
dukty i surowce pochodzące z ło 
wiectwa sięgają wartości około 
115 milionów złotych, n e licząc 
produktów zużytych na własne po 
trzeby przez myśliwych. Dalsze 
nasilenie hodowli, a co za tym 
idzie podnies:enie poglow a zwie
rzyny w łowiskach, dalsza racjonol 
no gospodarka zwierzyną, rzecz 
josna, ma na celu znaczne pod
niesienie gospodarczych wartości 
łowiectwa, tak e podniesienie, 
które pozwoli łowectwu dostar
czyć jeszcze więcej dziczyzny lu
dziom procy miast i wsi, zw ększyć 
jego udział w lepszym zaopatrze

niu ludności w żywność. A możli
wości te istnieją. Naturalne bo
wiem warunki naszych łowisk, 
przy właściwym ich wykorzysta
niu, tj. wzmożeniu przede wszyst
kim hodowli, są w stanie dać 
2-krotnie więcej dziczyzny niż 
dziś. Przy racjonalnej gospodar
ce już za kilka lat łowiectwo na
sze będzie w stanie dostarczać 
gospodarce ok. 13 milionów kg 
mięsa, ok. 170 tys. sztuk skór su
rowych i ponad 3 miliony skórek 
futerkowych, a więc zwiększyć 
swój udz'oł w gospodarce naro
dowej przeszło dwukrotnie.

Aby jednak osiągnąć planowa
ny wzrost produkcji łowiectwa, ko 
nieczne jest nieustanne zwiększa
nie troski o jego rozwój ze stro
ny zarówno organów państwo
wych, odpowiedzialnych za tę dzie 
dzinę, jak również rod łowickich, 
kółek myśtiwsk:ch i każdego my
śliwego. Konieczne jest ulepsza
nie hodowli, wzmożen'e odstrza
łu drapieżników, w szczególności 
jastrzęb!, dzikich kotów, wałęsała 
cych się psów, oraz wilków, któ
re w ostatnich latach niebywale 
się rozmnożyły i czynią wielke 
szkody w zwierzostonach, a także 
w inwentarzu domowym. Wzmóc 
też trzeba walkę z nierzadkim je
szcze kłusownictwem, nie wyłą
czając tzw. „legalnego" kłusowni 
ctwa, uprawianego dotąd przez 
niektórych mn ej świadomych my
śliwych, którzy obchodzą obowią
zujące przepisy łowieckie.

Ogromne znaczenie dla podnle 
Sien a poziomu gospodarki łowię 
ckiej ma nawiązanie, szczególnie 
przez kola łowieckie, bliskie) łą
czności z chłopami, którzy mie- 
szkaią no terenie obwodów ło
wieckich. Chodzi o to, by ludno
ści wiejskiej ukazać wielką rolę 
gcspodarczą łowiectwa, by wcią
gnąć Ją do akcji ochrony zwierzy
ny łownej, zachęcić do zwolcza- 
nia dość jeszcze rozpowszechnio
nych praktyk, godzących w 
rozkwit naszych bogatych zwie
rzostanów, Jak zakładanie wny
ków i sideł, niszczenie gniazd 
dzikich kaczek lub kuropatw, wy
łapywanie młodych zwierząt łow
nych, wypuszczanie samopos 
psów na pola itp.

Tylko wtedy bowiem, gdy chło
pi pracujący - a zwłaszcza Mło
dzież wiejska - pomagać będą w 
akcji ochrony łowisk - łowiectwo 
w pełni wykono zadania przed 
nim postawione. Tylko wtedy bę
dzie się rozwijać nasze łowiectwo, 
z taką pasją uprawiane przez ty
siące ludzi pracy,

K. D.

Af. Sagateuan

Przodkowie Mormonów a FBI
Niedawno w pra

sie norweskiej uka
zała się wiadomość, 
rzucająca światło na 
pewne poczynania 
agentury amerykań
skiej w Norwegii. 
Chodzi o to, że 
przed kilku laty 
władze norweskie u- 
dzieliły grupie Anie 
rykanów zezwole
nia na dokonywanie 
fotokopii ksiąg ko
ścielnych.

Fotografowanie 
ksiąg kościelnych 
trwało aż 4 lata. Ale 
za to dziś Stany 
Zjednoczone dyspo
nują spisem wszyst
kich Norwegów — 
starców 1 dzlecl> 
mężczyzn 1 kobiet.

W momencie, kle 
dy „fotografowie*1 
amerykańscy przy
stępowali do powyż 
szej operacji, władze 
norweskie — widząc 
zaniepokojenie o- 
pinii publicznej — 
wyjaśniły, że zdję
cia ksiąg kościel
nych dokonywane 
są przez istniejącą 
za Oceanem... sektę 
religijną Mormo
nów, która nie ma, 
rzekomo, nic wspól
nego z oficjalnymi 
władzami USA. Nor 
weska prasa burżu- 
azyjna zapewniała 
czytelników, że Mor 
moni muszą mieć

pełny spis wszyst
kich Norwegów,
aby... odszukać swo 
ich przodków.

Należy jednak do
dać, że Mormoni 
amerykańscy wyka
zują wielkie zainte
resowanie „genealo 
gią“ nie tylko w 
Norwegii. Powodo
wani gorącą miło
ścią do swych przód 
ków, prowadzą oni 
poszukiwania w
Szwecji, Danii, Nlem 
czech zachodnich, 
Holandii, Szwajca
rii, Anglii, Finlan
dii, Poszukiwania te 
są prowadzone
wszędzie w Jednako 
wy sposób — po
przez fotografowa
nie ksiąg kościel
nych. Podając po
wyższą wiadomość, 
nowojorski korespon 
dent norweskiej ga
zety „Arbelderbla- 
det“ plsze, że Mor
moni „mają już 6S 
tysięcy błon fotogra 
ficznych, długości 
30.5 m każda'*.

Nie trudno zrozu
mieć, że w rzeczy
wistości chodzi nie 
o namiętne wręcz 
przywiązanie Mormo 
nów amerykańskich 
do genealogii. Naj
zwyczajniej w świe 
cle wywiad amery
kański stara się zdo 
być pełne spisy 
mieszkańców krajów

zachodnio - europej 
skich. Fotogtafowa- 
nie ksiąg kościel
nych w szeregu kra 
jów Europy zachód 
niej nie służy prze
szłości, lecz przy
szłości, a „miłość" 
Mormonów amery
kańskich do swych 
przodków narodziła 
się nie w stanie 
Utah, gdzie znajduje 
się główna siedziba 
sekty Mormonów, 
lecz w ponurych g* 
binetach Federalne
go Biura Śledczego 
(FBI) w Waszyngto
nie.

Ciemne machina
cje z księgami ko
ścielnymi świadczą 
o tym, że apetyty 
FBI 1 szefa tej In
stytucji Edgara Hoo 
vera, nieustannie ro 
sną Hooyera nie za 
dowala Jut wprowa 
dzenie kartoteki po
licyjnej dla każdego 
Amerykanina Za
mierza on obecnie 
wciągnąć do swej 
ewidencji wszyst
kich mieszkańców 
Europy zachodniej. 
Oto. w czym tkwi 
tajemnica zadziwia
jącej miłości Mormo 
nów amerykańskich 
dla swych zacho
dnio - europejskich 
przodk 5w!

(Wg „Izwlestll" 
Nr 2-Ś).

Koszykowa klasa A
SKS Świdwin, Gwardia Koszalin 

i Zryw Białogard 
nadal bez porażki

Ubiegła niedziela nie przy 
nloslg niespodzianek w roz
grywkach o mistrzostwo wo
jewództwa w piłce koszyko
wej. W klasie A kobiet, ko- 
szykarki śwldwlńaklego SKS- 
u wygrały bez trudu ze szcze
cinecką Unią 49:20 (24:8) 
umacniając swoją czołową po 
życie w tabeli. W drugim spo 
tkaniu Spójnia Zlotów poko. 
nała zespól wałeckiego Star
tu 23:18.

W grupie mężczyzn dotych 
czasowi przodownicy — Gwar 
dla Koszalin | Zryw Biało, 
gard wygrali wysoko swoje 
spotkania I nadal prowadzą 
bez straty punktów. Gwardia 
zwyciężyła Zryw z Warclna 
97:25. zaś Zryw Białogard po 
konał Unię Szczecinek 71:19

W nadchodzącą niedziele 
odbędzie się Interesujące snot 
kanie pomiędzy zwycięskimi 
zespołami. Wynik tego me
czu zadecyduje, która z tych 
drużyn zdobędzie zaszczytny 
tytuł mistrza województwa.

Puchar Pohojii
w tenisie stołowym

W Warszawie zakończył sle 
29 bm. 3-dnlowy turniej teni
sa stołowego o Puchar Poko
ju. rozegrany z udziałem 258 
zawodników (w tym — 56 ko
biet). Puchar zdobyła drużyna 
Łodzi, przed Warszawą —36 
Pkt.

W konkurencji kobiet Pu
char zdobyła Guzlkówna (Włó 
knlarz Łódź), zaś w konkuren- 
c|| mężczyzn Krygier (Spójnia 
Łódź) wygrywając wszystkie 
6 potkania.

Zdobywajcie 
SPO!

W 11 grupie klasy B Kole
jarz Wałcz pokonał w Słup, 
sku zespół miejscowego Zry
wu 103:12, zaś Start Walcz 
wvgral ze słupskim Koleją, 
rzem 72:45.

Reprezentacja młodzieżowa 
Węgier—
Stalinogród 150:70 
w pływaniu

W Bytomiu zakończył się 30 li
stopada br. międzynarodowy 
mecz pływacki Stalinogród — re
prezentacja młodzieżowa Wągier. 
W punktacji ogólne) Węgrzy od
nieśli zwycięstwo 150:70. W meczu 
piłki wodnej wygrała drużyna wę 
gierska 16:0 (3.0) Podobnie, jak 
w pierwszym dniu zawodów, rów 

Inleż 1 w drugim zawodnicy wę
gierscy odnleśU we wszystkich 
konkurencjach zwycięstwa.

W reprezentacji Stallnogrodu 
najlepiej wypadła Milnlkiel zaj
mując w biegu na 200 m st. 
grzbiet, kobiet drugie miejsce. 
Konkurencje tę wygrała Hunyadfl 
(Węgry) 2.50.6, 2) Mltniklel —
2.55.4, Bardzo emocjonujący prze 
bieg miał wyścig na 200 m st. 
klas, mężczyzn. Do ostatnich me
trów prowadził Polak Kuklok, 
przed Węgrem Fabianem, ale na 
finiszu wysunął się do przodu 
Węgier Kocskay, który zaląt 
pierwsze miejsce — 2.50.3. Drugi 
był Fabian (Węgry) — 2.50.7 nie
znacznie wyprzedzając Kukloka 
(Stalinogród) — 2.50,7.

Borys Polewoj

Jej rodzina
Do małej Izdebki w drewnianym domku — Jednym z nie

wielu ocalałych w osadzie, gdzie zaraz po wypędzeniu fa
szystów urządził swoje biuro przewodniczący nlelldowsklej 
Rady Rejonowej — weszła drobnymi kroczkami malutka, 
zgarbiona 1 bardzo Jak na swó| wiek ruchliwa, może sześć
dziesięcioletnia kobieta. Jej puszyste, kędzierzawe włosy, 
wysuwające się spod głęboko nasuniętego na czoło beretu, 
były śnieżnobiałe, ale czarne, wielkie I Jeszcze piękne oczy 
zachowały młode 1 żywe spojrzenie, które dziwnie kontras 
stowało ze srebrem włosów.

Przez chwilę zatrzymała badawczy wzrok na zmęczonej 
twarzy przewodniczącego, a potem — uznawszy widocznie, 
że to swój człowiek 1 można z nim pomówić od serca — 
spytała:

— Czy bywaliście, czasem w Toropcu? Nie? Wielka 
szkoda. Gdybyścle bywali w Toropcu przed wojną, na 
pewno byście znali mojego męża. Nazywam się Sara Mar- 
kowna, Sara Markowna Fansztejn. Jestem żoną Herszla 
Fansztejna, najlepszego w Toropcu krawca męskiego, i mat
ką trzech synów. W tej chwili wszyscy sa w Armii Czer« 
wonej 1 walczą z faszystami. Daj Boże wszystkim dobrym 
ludziom mleć takich synów!

Usiadła boczkiem na brzeżku podsuniętego Jej wspanta, 
lego fotela, który nie wiadomo skąd znalazł sfe w tej nlea 
przytulnej Izdebce o ciemnych ścianach z okrąglaków, 
1 skubiąc wychudłymi, obciągniętymi żółta Jak pergamin 
skórą palcami frędzle czarnego szala, mówiła dalej:

— Nie myślcle tylko, że przyszłam prosić was o coś dla 
siebie Jako matka żołnierzy. Broń mnie Boże! Przyjecha- 
kna do was z daleka w bardzo ważnej sprawie. Słyszycie? 
Jechałam do was z Toropca przez trzy dni roztrzęsionymi 
ciężarówkami po tych okropnych drewnianych drogach, bc*

dalby Hitler tłukł się po nich do samej śmierci! Słyszycie? 
Przyjechałam, by wam opowiedzieć, Jacy szlachetni ludzie 
mieszkają w waszym rejonie... Nie, nie bójcle się. nie za- 
biorę wam dużo czasu... Ta sprawa dotyczy nie tylko mnie. 
Uchował Boże, gdzieżbym się wybrała w taką drogę, gdy. 
by to tylko o mnie chodziło! Ale przecież wy Jesteście na
czelnikiem rejonu 1 powinniście wiedzieć, Jakimi zacnymi, 
ludźmi rządzicie. Znacie kołchoz „Budlonny", ten, co to 
leży przy, toroplecklej szosie? Znacie? Cziemu milczycie? 
Powiedzcie „tak" albo „nie".
. — Znam — odezwał się w końcu, przewodniczący Jakimś 
dziwnym, przytłumionym głosem, z trudem powściągając 
uśmiech.

Cały okres okupacji niemieckiej, to znaczy prawie rok, 
człowiek ten przebywał wraz ze swym partyzanckim oddzia
łem w okolicznych lasach. Dosłownie w lasach, gdyż na
jeźdźcy, zamieniając ten kraj w „strefę martwą", spalili tu 
prawie wszystkie wsie, prócz tych, które leżały przy głów- 
nych traktach. W ciągu tego roku spędzonego w leśnej 
głuszy, w ziemiankach i przy ogniskach, przewodniczący 
odzwyczaił sle zupełnie od normalnego mieszkania I teraz 
w żaden sposób nie mógł przystosować swego dźwięcznego. 
Potężnego basu do miniaturowych rozmiarów „gabinetu". 
Dlatego też, bojąc się ogłuszyć wspólrozmówcę, krępował 
się mówić w obecności obcych.

— Znacie? To bardzo dobrze. Teraz posłuchajcie, ale słu« 
chajcle uważnie, bo opowiem wam coś takiego, co was Jako 
naczelnika rejonu musi chwycić za serce. , '

• • •
Z nerwowym pośpiechem staruszka zaczęła opowiadać ó 

'tym. co przeżyła w tych stronach w czasie okupacji faszy
stowskiej.

Pierwszego dnia wojny odprowadziła na punkt mobiliza
cyjny najmłodszego syna. Wkrótce poszedł na front najstar
szy, zostawiając pod opieką rodziców swoją żonę, Chanę. ( 
Średni był w czynnej służbie 1 Już walczył gdzieś na Biało
rusi.

Kiedy dywizje niemieckie przekroczyły Niemen j w To
ropcu ogłoszono stan oblężenia, stary ITerezel wyszukał 
w szopie zardzewiałą łopatę i wstąpił do Jednego z batalio
nów robotniczych, któno budowały pod miastem linie obroni 
na.

— Uspokój się, Sara! Najważniejsza rzecz — to nie ulegać 
panice. Nie puszczą Ich poza dawna granice — mówił że
gnając się z nią. — No. choćby nawet jacyś sżaleńcy się 
przedarli, zatrzyma się Ich przy naszych okopach. Czy wiesz, 
co to będą za okopy? Ho-ho! — 1 triumfalnie potrząsnął ło, 
patą przed zapłakana twarzą żony.

Ale wróg przedarł się przez starą granicę. Nie zetrzys 
mały go też w tych stronach nowe linie obronne. I oto 
pewnego dnia rzeka uchodźców płynąca na wschód po toro
plecklej szosie, rzeka milczących, przygnębionych ludzi, sa
mochodów ciężarowych i wozów zmyła również rodzinę to- 
roplecklego krawca.

Sara Markowna porzuciła cały swój dobytek i nie zam
knąwszy nawet mieszkania, wyszła z rodzinnego miasta 
wczesnym rankiem razem z córką Raja I synową Chaną. 
Podtrzymywały one staruszkę pod ręce 1 niosły jej tobołek.

Było to w tych dniach, kiedy faszyzm upajał się swymi 
zwycięstwami. Radio berlińskie bez przerwy nadawało mar
sze 1 co godzinę ogłaszało komunikaty o zajęciu nowych 
wsi 1 miast. Lotnicy hitlerowscy zabawiali się pikowaniem 
na żywe rzeki, płynące wszystkimi drogami na wschód, 
w głąb kraju. Wprawiali się w rzucaniu bomb, celując w u- 
chodźców. Myśliwce z czarnymi krzyżami krążyły w koszą
cym locie tuż ponad ojowami bezbronnych tłumów, zale
wając je ogniem karabinów maszynowych 1 działek.

Tuż za miastem, na moście, kula takiego myśliwca zabiła 
Chanę. Trupa jej razem z Innymi odniesiono na bok 1 złe* 
żono nad rzeką w cleniu wierzby.

Następnego dnia od bomby faszystowskiego nurkowca 
zginęła Raja. W miejscu, gdzie stała dziewczyna, pozostał 
tylko głęboki, dymiący lej.

A Sara, skamieniała z bólu, wciąż szła i szła. Jak auto
mat, nie myśląc o niczym, nie pamiętając nic prócz tego, że 
nie wolno jej pozostać w tyle, że wraz z tym ludzkim poto
kiem musi za wszelką cenę iść naprzód na wschód.

Czyjeś ręce podnosiły Ją. kiedy bez sił padała w gorący 
pył drogi. Ktoś podawał jej kawałek chleba lub kartofel, 
a ona bez słowa podziękowania zjadała go, nie czując ani 
głodu, ani smaku Jedzenia. W nocy nieznajome głosy przy
woływały Ją do ognisk 1 ona — matka licznej rodziny, p> 
została nagle sama Jedna, jak palec — podchodziła do nich 
l grzała się przy cudzym ogniu.

(Ciąg 'dalszy nasfąpi)

Powtórzone mecze 
o Puchar Polski

W powtórzonym meczu o Pu
char Polski krakowska Gwardia 
pokonała warszawskiego Koleja
rze 1:0 (0:0). Zwycięską bramkę 
zdobył Mordarskl z karnego.

W Sosnowcu miejscowa Stal wy 
grała w powtórzonym meczu z 
Włókniarzem Andrychów 4:1 (1:0).

Zwycięskie drużyny zakwalifi
kowały się do trzeciej rundy roz
grywek na szczeblu centralnym.
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